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Najwyższego Zgromadzenia Eu 
dowego Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej nada 
to tytuł bohatera Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokraty 
cznej z jednoczesnym wręcze
niem orderu Sztandaru Pań
stwa I klasy partyzantce Czio 
Ok-hi. Dekret prezydium 
stwierdza, że odznaczenie zo
stało Czio Ok-hi nadane za 
męstwo, odwagę i bohaterstwo 
wykazane w walce przeciwko 
agresorom amerykańskim, o 
wolność, honor i niepodległość 
ojczyzny.

Czio Ok-hi jest pierwszą Ko 
reanką, która otrzymała tak 
wysokie odznaczenie. W Muzeum Narodowym w Warszawie Wiceminister 

Włodzimierz Sokorski wręcza nagrodę państwową lite
ratowi Kazimierzowi Brandysowi.

Naród radziecki wierzy niezłomnie
w zwycięstwo pokoju

Śladem traktorzysty Weledy

Traktorzysta POM w Wolinie

Projekt ustawy o obronie pokoju 
wniesiony na sesję Rady Najwyższej ZSRR

iow. Franciszek Raczyń 
ki należy do przodują- 
ych ludzi huty „Szcze

cin". Od 1946 roku prze
szedł on trudny ale boga
ty szlak osiągnięć w pra
cy. Byl robotnikiem, dziś 
|est mistrzem oddziału e- 
nergetycznego. Iluta stała 
się jego domem, a załoga 
— rodziną. Poważne suk
cesy pod jego kierowni
ctwem odniósł oddział e- 
ncrgctyczny w dziedzinie 
oszczędnego spalania węg 
la. Wraz z caią załogą 
swego oddziału podjął on 
obecnie apel elektrowni 
„Szombierki", która we
zwała załogi robotnicze do 
wzmożenia walki o oszczę 
dność w węglu. Dotych
czasowe osiągnięcia ener
getyków huty w tej dzie
dzinie wskazują, iż grupa 
tow. Raczyńskiego nie Jed
no będzie miała do powie
dzenia w tym szlachetnym 
współzawodnictwie.

Aprobując w pełni uchwały Światowej Rady Pokoju

Społeczeństwo polskie
jeszcze silniej zwiera szeregi
w narodowym froncie walki o pokój i Plan Sześcioletni

tow. Ryszard Kozłowski —— 
wykona na »URSUSIE« 1.240 ha
orki średniej w ciągu 9 miesięcy

Załoga POM Nr 136 w Wolinie po zapoznania się 
z apelem przodującego traktorzysty WELEDY z POM 
w Pawłowie, który zobowiązał się w ciągu roku wyko
nać na traktorze marki „Ursus" 1155 ha orki średniej, pod 
jęła następujące zobowiązanie: traktorzysta RYSZARD 
KOZŁOWSKI zobowiązał się w ciągu 9-ciu miesięcy 
wykonać na „Ursusie" 1240 ha orki średniej, czyli w ter
minie krótszym o 3 miesiące wykonać o 85 ha średniej 
orki więcej aniżeli Weleda. Traktorzyści STANISŁAW 
OBŁON 1 WŁADYSŁAW DROBOT postanowili w cią
gu 9 miesięcy wykonać po 1160 ha orki średniej.

Również brygady „zetorowe" podjęty konkretne zo
bowiązania. I tak: przy normie na jednostkę „Zetors" 
320 ha średniej orki, traktorzyści pracujący na „Zeto- 
rach" zobowiązali się wykonać: TADEUSZ MRUK 
— 750 ha, MARIAN TROJNER — 630 ha, STA
NISŁAW PLUTA — 600 ha, JOZEF LITWIN — 600 ha, 
JAN MISIURA — 530 ha, STANISŁAW SŁAPEK — 
520 ha, JOZEF ŚLAZOWSKI — 500 ha 1 STEFAN KO
LIŃSKI — 450 ha. średniej orki.

Traktorzyści wysunęli szereg warunków, od których 
spełnienia uzależnili wykonanie zobowiązań. Tak więc 
w związku z tym, że miejsce pracy traktorzystów poło
żone jest często daleko od jakichkolwiek mieszkań, wy
sunięto wniosek urządzenia dla brygad traktorowych 
ruchomych domków, zabezpieczenia dostawy żywności 
i paliwa, zapewnienia obsady pomocników do sprzęta 
towarzyszącego oraz dostawy lemieszy, drobnego sprzę
tu i drobnych części zamiennych. Jednocześnie traktorzy 
ści zażądali od agronomów POM. ażeby czuwali nad za
pewnieniem brygadom stałej pracy. Tak więc zobowią
zanie traktorzystów mobilizuje również kierownictwo 
POM w Wolinie, agronomów i pozostałych członków za
łogi do wzmożonej 1 lepszej pracy.

Otwarcie wystawy obrazów
z Galerii Wilanowskie!

uratowanych przez Armię Radziecką
WARSZAWA (PAP). W dniu 12 hm. w Muzeom Naro 

dowym odbyła się uroczystość otwarcia zorganizowanej pod 
protektoratem Prezesa Rady Ministrów wystawy obrazów 
z Galerii Wilanowskiej wywiezionych przez hitlerowców, a 
uratowanych przez Armię Radziecką I zwróconych Polsce.

W uroczystości wzięli udziałczionkowie Rządu z wicepre
mierem A. Korzyckim na cąęle, członkowie Biura Polityez 
nego KC PZPR J. Berman i A. Rapacki orez liczni przed
stawiciele świata naukowego i artystycznego.

Załoga elektrowni 
gdańskie! 

pojęła apel 
„Szombierek"

GDAŃSK (PAP). Wezwa
nie załogi elektrowni „Szom
bierki” do współzawodnictwa 
i wymiany doświadczeń w wal 
ce o oszczędną gospodarkę wę 
glem, podjęła również załoga 
elektrowni „Ołowianka” w 
Gdańsku.

Załoga kotłowni elektrowni 
gdańskiej podjęła zobowiąza
nie poprawienia dotychczaso
wych wyników, uzyskanych w 
oszczędnym spalaniu węgla i 
zaoszczędzenia dalszych 9 
proc, w porównaniu z uży
ciem jednostkowym w 1950 ro 
ku. Oszczędność ta przyniesie 
gospodarce narodowej ponad 
300 tys. zł.

Inicjatywę robotników podję 
li również inżynierowie i tech 
nicy elektrowni.

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele ambasady 
ZSRR w Warszawie attaches. 
Stiepanow 1 Jegorow, przed
stawiciele Armii Radzieckiej 
gen. Kazak 1 pik. Sainlkow 
oraz bawiący w Polsce radziec 
ki historyk sztuki prof. Fiedo 
row - Dawydow. Obecni byli 
również przedstawiciele placó 
wek dyplomatycznych państw 
demokracji ludowej.

Otwarcie wystawy poprze
dziło przemówienie wicemln. 
kultury i sztuki w. Sokor
skiego, w którym przypomniał 
on dekret Rady Komisarzy 
Ludowych z 1918 r. w sprawie 
• abytków przeszłości i sztuki 
należących do narodu polskie 
go, podpisany również przez 
Lenina.

„Dekret ten — powiedział 
wicemin. Sokorski — poło
żył podwalinę pod tę poli
tykę, której Rząd Radziecki 
pozostawał 1 pozostaje zaw 
sze wierny, politykę posza
nowania praw drugiego na 
rodu do pamiątek kultural
nych stworzonych przez na
ród 1 będących własnością 
narodu. Z okazji tej wysta 
wy przypomnijmy, że dzię
ki Związkowi Radzieckiemu 
odzyskaliśmy w poprzednich 
latach liczne nasze zabytki 
kulturalne jak na przykład 
księgozbiór I obrazy z Mu
zeum Narodowego w Pozna 
niu, zbiory biblioteki w Kór 
niku i inne,

Następnie mówca wskazał 
na jaskrawa różnicę między 
postępowaniem ZSRR, a wro 
ga polityką rządów imperial! 
stycznych, które mimo licz
nych interwencji ze stronv Rzą 
du Polskiego bezprawnie za
trzymują, należące do narodu 
polskiego bezcenne zabytki na 
szej kultury jak arrasy wa
welskie, pamiątki po Chopi
nie, zbiory muzeum archeolo 
gicznego w Poznaniu i wiele 
innych.

Na zakończenie wicemini
ster Sokorski wyraził w imię 
niu Rządu Polskiego gorące 
podziękowanie Rządowi ZSRR 
za serdeczną opiekę nad zabyt 
kami polskiej kultury.

Otwarcia wystawy dokonał 
wicepremier Korzyckł.

Zacięte walki
na wszystkich frontach

u/ horę!
PEKIN. PAP. - Z Phenia- 

nu donoszą: ^ojska ludowo 
wraz z oddziałami ochotników 
chińskich prowadza zacięto 
walki na wszystkich rrontach. 
W rejonie Seulu w wvn'ku 
działalności oddziałów ludo
wych przeszło 300 żołn’erzy I 
oficerów nlepr^ac-MHeh od 
niosło rany lub ponosio 
śmierć. Zniszczono wiele sprzę 
tu voj«nnego nieprzyjaciela.

MOSKWA (PAP). W poniedziałek o godz. 19-ej 
w wielkim pałacu kremlowskim, rozpoczęło się 
wspólne posiedzenie Rady Związku i Rady Narodo
wości.

W lożach rządowych zajęli miejsca: GENERA
LISSIMUS STALIN oraz jego wierni współpracow
nicy — kierownicy Partii Bolszewickiej i Rządu Ra 
dzieckiego, członkowie Prezydium Rady Najwyż
szej oraz ministrowie.

Na porządku dziennym posiedzenia znajdowała 
słę sprawa uchwalenia ustawy o obronie pokoju. Re 
ferat w tej sprawie wygłosił przewodniczący Radzie 
ckiego Komitetu Obrony Pokoju, deputowany Miko 
łaj Tichonow.
Tichonow zaznajomił sesję 

Rady Najwyższej ZSRR z ode
zwą II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju do parla
mentów wszystkich krajów w 
sprawie bezpośrednio związa
nej z walką o pokój — w 
sprawie zakazu propagandy 
wojennej i przyjęcia ustawy o 
obronie pokoju.

Tichonow podkreślił. Iż żą- 
danje Kongresu w sprawie pot 
tępienia propagandy wojenne] 
nabrało obecnie szczególnie 
doniosłego znaczenia.
Mówca przytoczył szereg fak 
tów, które dowodzą, iż rządy 
krajów Imperialistycznych — 
USA. Anglii 1 Francji — ogło
siły program gwałtownego 
zwiększenia sił zbrojnych i 
produkcji uzbrojenia. Z po
gwałceniem wszystkich ukła 
dów międzynarodowych doko 
nuje się w forsownym tem-

ple remilitarysacjl Niemiec 
Zachodnich t Japonii.

W atmosferze obłędnego 
wyścigu zbrojeń i gorącz
kowego montowania ar
mii dla napaści na ZSRR i 
kraje demokracji ludowej 
całkowitą swobodę działa
nia otrzymali ci, k‘órzy ie 
rują na najniższych instyuk 
tach, którzy głoszą najbar
dziej ludobójcze idee, za- 
‘ruwając atmosferę między 
narodową dzikim nawoły
waniem do masowych mor 
dów. do rozpętania nowej 
wojny.
Reakcyjni władcy mo

carstw kapitalistycznych usi 
łują przekonać narody, ie woj 
na jest nieunikniona. Jest to

takie same kłamstwo, jak 
wszystko co władcy cl mówią.

Tichonow przytacza słowa 
Józefa Stalina, że „pokój zo
stanie utrzymany 1 utrwalony, 
jeśli narody ujmą sprawę u- 
trzymania pokoju w swe ręce 
i będą jej broniły do końca.**

Słowa Stalina — stwier
dza mówca — tchnęły nowe 
siły w szeregi obrońców po
koju, uzbrajając ich nie
wzruszoną wiarą w ostatecz 
ne zwycięstwo sprawy poko 
ju na ziemi.
Tichonow oświadczył dalej, 

że odezwa II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju do 
rządów wszystkich krajów w 
sprawie zakazu zbrodniczej 
propagandy wojennej spotka 
ła się z gorącym poparciem mt 
lionów ludzi na całym świe- 
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA. PAP. — Na historyczne uchwały berliń
skiej sesji Światowej Rady Pokoju społeczeństwo polskie od
powiada zwieraniem szeregów w narodowym froncie walki 
o pokój i Plan 8-letni. „Przyłączamy się do uchwał Świa
towej Rady Pokoju i Jej apelu w sprawie zawarcia paktu po 
koju między pięciu wielkimi mocarstwami. Stwierdzamy, że 
swymi podpisami I czynem produkcyjnym poprzemy ten apel" 
— brzmi jednogłośnie uchwalona rezolucja na zebraniu ak
tywistów pokoju w zakładach konfekcyjnych w Podgórzu.
„Wiemy, że o pokój trzeba 

walczyć. W walce o wykona
nie i przekraczanie Planu 6-let 
niego wykujemy potężne siły 
pokoju. W walce o pokój zwy 
ciężymy, bo z nami jest 
Stalin" — czytamy w końco
wej części rezolucji.

Dyskutanci zabierający glos 
na plenum Woj. KOPweWroc 
ławiu stwierdzili, że społeezeń 
stwo odpowiada na uchwały 
Światowej Rady Pokoju Jesz
cze silniejszym zwarciem sze
regów narodowego frontu wal 
ki o pokój i Plan 6-letnl, któ
ry jest gwarancją uprzemysło 
wienia Polski, wzmożenia jej

siły gospodarczej 1 suwerenno 
ści.

Zabierająca głos w dyskusji 
Regina Mazurowa, małorolna 
chłopka z Osieka oświadczy
ła: „Wszyscy podpiszemy apel 
pokoju, bo wiemy, że podpisy

te mają decydujące znaczenie 
dla udaremnienia planu zbrod 
niarzy wojennych. Wiemy, że 
apel pokoju to walka o pokojo 
we współżycie i współpracę na 
rodów. Usunie on groźbę woj
ny, zapewni szczęśliwą przy
szłość naszym dzieciom**.

W uchwalonej rezolucji ze
brani wyrażają pełne poparcie 
dla apelu i uchwał berlińskiej 
sesji Światowej Rady Pokoju 
i wzywają społeczeństwo Dol
nego Śląska do spotęgowani.' 
swych wysiłków w walce o po 
kój przez realizację Planu 8- 
letniego.

Budując silną Polskę
bronimy pokoju

Przodujący maszynista szczeciński Rodziewicz
o uchwałach Światowej Rady Pokoju
Z całego kraju napływają wypowiedzi przedstawicieli 

różnych środowisk społecznych, wyrażające gorące poparcie 
dla apelu i uchwał Światowej Rady Pokoju.

Czołowy maszynista ze stacji Szczecin-Glówny KAZI
MIERZ RODZIEWICZ mówi:
„Ja i moi towarzysze pracy 

w pełni popieramy apel Swia 
towej Rady .'okoju, wzywają
cy 5 wielkich »*• ocarstw do pod 
pisania paktu pokoju oraz u- 
chwiły żądające zawarcia trak 
tatu pokojowego ze zjednoczo
nymi Niemcami i położenia 
kresu mordowaniu milionów 
niewinnych ludzi w Korei.

Nie sztuczna większość Orga 
nizacji Narodów Zjednoczo
nych, która pod ohydnym na
ciskiem amerykańskich handla 
rzy śmierci,-zaaprobowała na
pad imperialistów na Koreę i 
bezprawnie uznała Chińską 
Republikę Ludową za agreso
ra, wyraża myśli prostych lu
dzi całej kuli ziemskiej, — ale 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju i Rada Pokoju wska
zująca konkretne sposoby po
kojowego rozwiązania spor
nych zagadnień międzynarodo 
wych.

W myśl uchwal Rady Poko

ju, my Polacy żądamy niedo
puszczenia do uzbrajania Nie
miec Zachodnich i domagamy 
się zawarcia pokoju z jedno
litymi, pokojowymi Niemcami, 
z którymi chcemy i potrafimy 
współżyć i współpracować, jak 
tego dowodzą fakty.

Dobrze pamiętam słowa 
towarzysza Stalina, że •>- 
trzymanie pokoju jest moż
liwe, jeżeli narody ujmą w 
swoje ręce sprawę pokoju. 
A ująć sprawę pokoju w 
swoje ręce, u nas w Polsce, 
ozn-cza nic tylko złożenie 
podpisu pod apelem Świa
towej Rady Pokoju. Bronić 
go trzeba tak, jak uczy to
warzysz Bierut poprzez co
raz lepszą pracę.
Dlatego ini bogatszy i moc

niejszy będzie nasz kraj I in
ne kraje konsekwentnie bro
niące pokoju, tym mniejsze są 
możliwości rozpętania nowej 
wojny przez imperialistów**.



Walka o zjednoczenie Niemiec
o udaremnienie remilitaryzacji Trizonii 
— zadaniem wszystkich patriotów niemieckich 

Odezwa Komunistycznej Partii Niemiec
do ludności Niemiec Zachodnich

BERLIN (PAP). NA ZJEŻDZIE KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII NIEMIEC, KTÓRY ODBYŁ SIĘ W PIERWSZYCH 
DNIACH MARCA W MONACHIUM. UCHWALONO O- 
DEZWĘ DO LUDNOŚCI NIEMIEC ZACHODNICH.

Odezwa stwierdza, że wsku gotować nową zbrodniczą woj
tek prowadzonej w szaleń
czym ,tempie remilitaryzacji, 
naród niemiecki może zostać 
wciągnięty do nowej wojny. 
Kapitaliści amerykańscy chcą 
wykorzystać Niemców i prze
mysł niemiecki dla swych 
zbrodniczych planów wojen
nych.

Większość narodu niemiec
kiego — podkreśla odezwa — 
pragnie gorąco pokoju i tyl
ko niewielka klika obcych i 
niemieckich spekulantów, bo
gacąca się na dostawach wo
jennych, chclałaby zarobić na 
cierpieniach naszego narodu, 
na krwi naszej młodzieży.

Nie ulega wątpliwości — 
czytamy w odezwie — że pró 
by bankierów amerykańskich 
zdobycia panowania nad świa
tem — podobnie jak plany 
Hitlera — rozbiją się o nie
zwyciężony światowy front 
pokoju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki. Amery
kańscy podżegacze wojenni 
usiłują wmówić ludności Nie 
mieć Zachodnich, że Związek 
Radziecki zagraża rzekomo 
pokojowi. Jest to potworny 
kłamstwo, ulubione kłamstwo 
faszystów, którego chwytają 
się obecnie podżegacze wojen 
Bi, żeby zamaskować swe 
■brodnicze plany.

W swej historycznej rozmo 
wie z korespondentem dzien
nika „Prawdy", rozmowie, któ 
rą się ukrywa celowo przed 
ludnością Niemiec Zachod
nich, Józef Stalin stwierdził, 
że pokój będzie zachowany i 
Utrwalony, jeżeli narody uj
mą w swe ręce sprawę zacho 
wania pokoju i będą broniły 
jej do końca.

Ludność Niemiec Zachod
nich powinna więc jeszcze bar 
dziej nieugięcie walczyć o po
kój. Musimy stanowczo zwal- 
cząć wszelkie próby siania nie 
nawlści między nami, a pań
stwami sąsiednimi, a przede 
wszystkim między nami a Pol 
ską, Czechosłowacją i Fran
cją. Amerykańscy podżegacze 
wojenni oraz ich żądni odwe
tu agenci w rodzaju Adenau- 
era i Schumachera usiłują 
drogą propagandy przeciwko 
granicy na Odrze i Nysie przy

Rząd Queuille’a toruje drogą
faszystowskiej dyktaturze de Gau!le*a

PARYŻ. PAP. — Komentu
jąc utworzenie nowego rządu 
przez Queuille „Humanite"

Przeciw głodowym nbcom
300 tys. robotników
strajkuje w Barcelonie

LONDYN. PAP. — J»k 
donosi agencja Reutera, w 
dniu 12 marca br. wybuchł 
w Barcelonie strajk powszech 
ny. 300 tys. robotników Bar
celony porzuciło pracę na znak 
protestu przeciwko nowej 
zwyżce kosztów utrzymania 
oraz przeciwko głodowym pi* 
com.

Wszystkie sklepy w Barce
lonie są zamknięte, nie funk
cjonuje transport miejski. 
Przed sklepami i fabrykami 
ustawiono pikiety. W południe 
odbyła się manifestacja ludno
ści przed gmachem rady miej 
sklej. Do miasta przystano do
datkowe uzbrojone oddziały, 
wojskowe. Policja zaatakowała 
manifestującą przed r&dą miej 
ską ludność, ciężko raniąc dzle 
siątkl osób. Szpitale są prze
pełnione rannymi.

Policja przeprowadziła ma
sowe aresztowania wśród ro
botników.

Mimo terroru, strajk (rwa I 
się na okolice pod- 

nę przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu, krajom demokra
cji ludowej i Niemieckiej Re
publice Demokratycznej. Jed
nakże wojny pragną tylko 
agresywne siły Stanów Zjed
noczonych, Anglii 1 Francji. 
Koszty tej wojny ma ponieść 
naród niemiecki.

Niemiecka Republika De
mokratyczna, w której zbrod 
ntarze wojenni i militaryści 
zostali unieszkodliwieni, kro
czy drogą postępu i pokojo
wego rozwoju. Główną troską 
rządu NRD jest dobro całego 
narodu niemieckiego i dlate
go rząd ten oraz Izba Ludowa 
NRD domagają się, by odby
ły się wspólne rozmowy z 
przedstawicielami Niemiec 
Zach. Komunistyczna Partia 
Niemiec popiera w całej peł
ni to żądanie, ponieważ wyni 
kiem tych rozmów będzie za
bezpieczenie pokoju, uzdrowię 
nie gospodarki całych Nie
miec i ich zjednoczenie.

POLIGRAFICY, DZIENNIKARZE i PRACOWNICY WYDAWNICTW
UWIELOKROTNIĄ SWE WYSIŁKI

DLA SPRAWY POKOJU I DUDOWY SOCJALIZMU
WARSZAWA (PAP). Dnia 12 bm. obradował w Warsza

wie zjazd połączeniowy Zw. Zaw. Pracowników Przemyślu 
Poligraficznego 1 Zw. Zaw. Dziennikarzy. Zjazd obradowa! 
pod hasłem mobilizacji tysięcznych rzesz poligraflków, dzień 
nikarzy I pracowników wydawnictw do walki o realizację 
doniosłych uchwal Światowej Rady Pokoju, podjętych na 
sesji berlińskiej. Uczestnicy zjazdu postanowili wzmóc 1 
uwielokrotnić wysiłki w celu jeszcze silniejszego zespolenia 
narodu — w myśl uchwał VI Plenum KC PZPR — wokół 
walki o trwały pokój i realizację Planu 6-letnlego.
Na obrady zjazdu, którym Mówca oświadczył, że głów 

przewodniczyli b. drukarz Cha nyml zadaniami, jakie stoją 
bowski i red. Jolles. przybyli obecnie przed dziennikarzami, 
serdecznie witani: sekretarz pracownikami przemysłu gra 
SFZZ — Gebert, min. Kultury licznego i wydawnictw jest
i Sztuki — Dybowski, wice
przewodniczący CRZZ — Ćwik, 
przedstawiciele: PZPR, organi 
zacji masowych i instytucji 
wydawniczych.

Referat o tradycjach Zw.
podstaw socjalizmu. Aby tego

l nnwn^wsta- dokonać związek musi prowa stojąc. Ch przed po HtIć nnrłeinna nropo nrtlltuw.
łym związkiem wygłosił ob.

stwlerdza *e nowy rząd jest 
bliźniaczo podobny do poprzed 
niego".

Zadaniem nowego rządu — 
podkreśla dziennik — jest u- 
tworzenie. dzięki oszukańczej 
zmianie ordynacji wyborczej 1 
konsty*ncjl — parlamentu woj 
ny, torującego drogę faszyzmo 
wi i wynoszącego „legalnie" do 
władzy kandydata na dyktato
ra — Dc Gaulle'a.

W tej antynarodowej i anty 
demokratyeżnej operacji prawi 
cowl socjaliści grali pierwsze 
skrzypce. Podobnie socjaldemo 
kracja niemiecka utorowała 
drogę Hitlerowi.

„Combat" podkreśla, że głów 
nym zadaniem Queuille‘a bę
dzie przygotowanie nowych 
wyborów. Wszystkie inne pa
lące zagadnienia, gospodarcze 
i społeczne, zostaną odsunięte 
na dalszy plan.

Skład „nowego" gabinetu 
jest prawie identyczny ze skła 
dem poprzedniego rządu. 
Oprócz teki premiera Queuille 
obejmuje także tekę spraw we 
wnętrznych. Wicepremierami 
mają być: Pleven oraz przy
wódca chadeków Bidault i 
przywódca prawicowych socja 
listów Guy Mollet. Schuman 
pozostaje na stanowisku mini
stra spraw zagranicznych, a 
na stanowiska Innych mini
strów nastąpiły nie mające 
większego znaczenia przesa

Komunistyczna Partia Nie
miec wzywa wszystkich pa
triotów do zjednoczenia się i 
do stanowczej walki przeciw
ko remilitaryzacji.

Komunistyczna Partia Nie
miec domaga się tego, czego 
pragnie cały naród niemiec
ki, pokoju, demokracji oraz 
jedności i pokojowego rozwo 
ju Niemiec.

Dlatego też chcemy, aby 
przedstawiciele Niemiec
Wschodnich i Zachodnich za
siedli przy jednym stole i u- 
zgodnili wszystkie sprawy, do 
tyczące całych Niemiec. Do
magamy 'Bię położenia kresu 
remilitaryzacji, położenia kre 
su propagandzie wojennej o- 
raz wycofania wszystkich 
wojsk okupacyjnych. Chcemy 
by każdy Niemiec mógł pra
cować dla celów pokojowych, 
żeby węgiel niemiecki szedł 
do przemysłu pracującego dla 
pokoju, a nie do amerykań
skiego przemysłu zbrojenio
wego.

Domagamy się cofnięcia an 
tydemokratycznych dekre
tów Adenauera, skierowanych 
przeciwko bojownikom o po

dzić wytężoną pracę politycz 
no - wychowawczą, nieustan
nie uświadamiać członkom si
lę obozu pokoju, któremu 
przewodzi niezwyciężony Zwią 
zek Radziecki i wódz obozu 
pokoju Generalissimus Stalin. 
Gdy mówca kończy referat, 
na sali zrywa się burza peł
nych entuzjazmu i zapału o- 
krzyków: „Niech żyje najlep
szy przyjaciel Polski, wódz 
wszystkich ludzi miłujących 
pokój Generalissimus Stalin". 
Zebrani skandują: „Stalin — 
pokój".

Dyskusję podsumował wi
ceprzewodniczący CRZZ —
Tadeusz Ćwik, który stwier-

Kobiety francuskie
potępiaiq

remilitaryzację Niemiec
PARYŻ (PAP). W miejsco

wości Geneylllers pod Pary
żem odbyt się w niedzielę 11 
marca zjazd, w którym wzię
ło udział przeszło 30 tysięcy 
delegatek organizacji kobie
cych z całej Francji.

Po zagajeniu zjazdu przez 
Irenę Joliot-Curie przema
wiały liczne delegatki, które 
podkreśliły doniosłość ostat
nich uchwał Światowej Rady 
Pokoju i wzywały kobiety 
francuskie do walki przeciw
ko remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich, jak również prze 
ciwko przekształcaniu Fran
cji przez imperialistów ame
rykańskich w bazę agresji. U- 
czestnlczki zjazdu uchwaliły 
rezolucję, potępiającą przygo 
towania wojenne obozu intpe 
Kaustycznego i domagającą 
się położenia kresu reinllitary 
zaeji Niemiec Zachodnich. 

kój I działaczom postępowym 
oraz zwolnienia wszystkich a- 
resztowanych bojowników o 
pokój. Domagamy się, by 
wszyscy cl. którzy dopomaga
ją imperialistom w przygoto
waniu nowej wojny, uznani 
zostali za zbrodniarzy wojen
nych. Uważamy, że tym, któ
rzy popierają remilitaryzację 
i amerykańskie przygotowa
nia wojenne, nie wolno decy- 
cydować o losach narodu. Dla 
tego też domagamy się ustą
pienia Adenauera!

Żądania nasze są żądania
mi każdego uczciwego Niem
ca. By je wywalczyć, by oca
lić pokój i uratować naród — 
Partia Komunistyczna goto
wa jest ponieść każdą ofiarę.

Pozdrowienia KPD dla 
bojowników o pokój w 
Niemczech Zachodnich
Zjazd Komunistycznej Par

tii Niemiec (KPD) uchwalił 
odezwę do młodych bojowni
ków o pokój, uwięzionych w 
Niemczech Zachodnich za ich 
walkę w obronie pokoju i o 
zjednoczenie Niemiec.

W odezwie tej KPD pozdra
wia gorąco bojowników o po
kój, dziękując im za nieugię
tą walkę przeciwko remilita
ryzacji Trizonii, przeciwko 
groźbie nowej wojny. cy. W Kraju Rad nie ma grun 

tu dla propagowania nowej 
wojny. Cały sposób życia lu
dzi radzieckich wyklucza 
wszelką możliwość głoszenia 
ludobójstwa i napaści na in
ne narody. W ZSRR nie ma 
artystów ani pisarzy, którzyby 
podżegali do wojny i propa
gowali agresję.

Z zadowoleniem przyjmuje
my propozycję Kongresu 
Obrońców Pokoju do parla
mentów wszystkich krajów w 
sprawie przyjęcia ustawy w 
obronie pokoju — mówi Ti
chonow.

Deputowany Tichonow wno
si na rozpatrzenie sesji Rady 
Najwyższej ZSRR projekt usta 
wy o obronie pokoju.

Projekt ten stwierdza, że Ra 
da Najwyższa ZSRR, kierując 
się Szczytnymi zasadami poko
jowej polityki radzieckiej, ma
jącej na celu utrwalenia poko 
ju i przyjaznych stosunków 
między narodami uważa, iż 
propaganda wojenna w jakiej
kolwiek bądź formie podważa- 
sprawę pokoju, stwarza groźbę 
nowej woj y i jest z uwagi na 
to, najcięższą zbrodnią prze
ciwko ludzkości. Osoby winne 
Fargo W Lipskich Pr°I,aKantW wojennej będą od-

dził m. inn., że przed nowym 
związkiem stoi wielkie zada
nie stałego podnoszenia po
ziomu wydawnictw, aby stały 
się one orężem demaskowa
nia podżegaczy wojennych i 
ich zwolenników.

Na zakończenie ńbrad zjazd 
jednomyślnie uchwalił tekst 
depeszy do Prezydenta RP 
tow. Bolesława Bieruta. U- 
chwalono również statut no
wego związku, który nosi naz 
wę Związek Zawodowy Pra
cowników Przemysłu Graflcz 
nego, Prasy i Wydawnictw. 
Jednocześnie zjazd podjął sze 
reg uchwał i dokonał wyboru 
władz nowego związku.

BERLIN (PAP). W niedzie 
lę zakończyły się w Lipsku te 
gorocznc Targi wiosenne. Pod 
czas Targów zawarto transak
cje na łączną sumę 230 milio 
nów marek. Same tylko tran
sakcje między stref owe wyno
szą 90 milionów marek. Tran 
sakcje na eksport towarów z 
NRD przewyższają dwukrotnie 
rozmiary transakcji zawar
tych na zeszłorocznych Tar
gach.

Wielki kombinat przemysłu bawełnianego
powstaje w Andrychowie

WARSZAWA (PAP). „W okresie 6-lecia — mó
wił wicepremier Minc — zostanie w Polsce Rozbu
dowany wielki socjalistyczny przemysł, potężna cko 
nomiczno - techniczna baza socjalizmu w naszym 
kraju. W okresie tym we wszystkich działach gospo 
darki narodowej zostanie rozpoczęta budowa 1125 
wielkich obiektów, z czego do końca planu oddanych 
zostanie do użytku 1.287“.
Obiekty te powstają już w 

wielu miejscowościach na te
renie całego kraju. Są to w 
przeciwieństwie do ponurych 
budynków fabrycznych okre

su kapitalistycznego, jasne, 
przestronne, budowane • głę
boką troską o pdtrzeby czło
wieka, warsztaty twórczej, ra 
dosnej pracy.

Jednym z nich jest powału- 
jący w Andrychowie w woj, 
krokowskim kombinat prtemy 
siu bawełnianego. Budowa ol
brzymich zakładów, które Jesz 
cze w bieżącym roku rozpoczną 
produkcję, zostanie całkowicie 
zakończona w ostatnim roku 
Planu 6-letniego.

Uchwała Prezydium Rządu
w sprawie wiosennej akcji

sanitarno - porządkowej
’ WARSZAWA. PAP. — W trosce o podnoszenie stanu 

zdrowotności kraju, niezależnie od systematycznej działalno
ści na tym odcinku, Prezydium Rządu zleciło Radom Narodo 
wym zorganizowanie wiosennej akcji sanitarno-porządkowej 
i wciągnięcie do niej szerokich rzesz. t
Wiosenna akcja sanitamo-po po przeanalizowaniu dotychczs

rządkowa, która przeprowadzo 
na zostanie w kwietniu bież, 
roku obejmie m. in. takie pra
ce, jak doprowadzenie do naie 
żytego porządku i estetycznego 
wyglądu ulic, placów publicz
nych, targowisk i poszczegól
nych nieruchomości przez usu
nięcie z nich nieczystości i od 
padków, urządzanie kwietni
ków, trawników itp.

Uchwała Prezydium Rządu 
zaleca również doprowadzenie 
do należytego porządku zakła
dów pracy, mieszkań, szkól, za 
kładów żywienia zbiorowego
itp, oraz uporządkowanie źró- zdrowia Rad Narodowych, któ 
deł zaopatrzenia ludności w re powołają do przeprowadze- 
wodę do picia, jak również u- nia tej kontroli przedstawicieli 
porządkowanie urządzeń do u- ludności pracującej oraz zape- 
suwania nieczystości. wnią w niej udział czynnika

Prezydia Rad Narodowych, fachowo-lekarskicgo.

Ustawa o obronie pokoju 
przedmiotem obrad

Rady Najwyższej ZSRR
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1) jownikom o ; okój nowych sil 
cie. Odezwę tę gorąco aprobu i spotęguje ich wiarę w zwy- 
ją również obywatele radziec cięstwo słusznej sprawy poko

r£zis teren przyszłego kombi 
natu to jeden wielki plac bu
dowy. Spośród rusztowań wy
łania się olbrzymi masyw no
wej przędzalni. Bieleją wykon 
czone jui gmachy magazynu. 
Z daleka widać mury rosnące
go osiedla — nowej dzielnicy 
starego Andrychowa.

Zakończono jui budowę 
pierwszej kolonii przyszłe
go osiedla mieszkaniowe
go, równocześnie wznoszone 
są budynki socjalne jak dom 
kultury, świetlica, ambulato
ria i gabinety lekarskie, nowo 
czesne łaźnie i natryski. Zało 
ga fabryki będzie również ko 
rzystać i nowoczesnego base- 

sowych wyników w akcji w 
tym kierunku, ustalą jeszcza 
w bież, miesiącu wytyczne 
szczegółowe,, włączając do 
prac sanitarno-porządkowych 
komitety blokowe i domowe, 
zalecając powoływanie specjał 
riych komitetów w zakładach 
pracy oraz mobilizując organi
zacje związkowe, młodzieżowe, 
kobiece i inne do udziału w 
tej akcji.

Kontrolę wykonania wiosen
nej akcji sanitarno - porządko 
wej przeprowadzą komisje 

ju. Uchwalenie ustawy o obro 
nie pokoju będzie nowym wkla 
dem państwa radzieckiego w 
dzido obrony pokoju, nowym 
dowodem um'łowania pokoju 
przez naród radziecki, nowym 
świadectwem jego pokojowych 
zamiarów.

Naród radziecki wierzy nie
złomnie w ostateczne zwycię
stwo s, rawy pokoju, w zwydę 
stwo przodującej ludzkości. 
Kroczy on ku świetlanej przy
szłości — komunizmowi pod 
przewodem swego wielkiego 
wodza, pierwszego chorążego 
pokoju Józefa Stalina.

Powyższe słowa Tichonowa 
przyjęte zostały burzliwymi, 
długo Ute milkrłąoymi oklaska 
mi. Wszyscy wstają i urządza
ją długotrwałą owację na 
cześć Stalina.

Następnie Rada Najwyższa 
ZSRR przystąpiła do dyskusji 
nad referatem Tichonowa.

Strajk powszechny
w Tunisie

PARYŻ. PAP. — Jak dono
si „Humanite", w Tunisie od
był się "4-godzinny strajk na 
'znak protestu przeciwko repre 
sjom francuskich władz kolo
nialnych w Marokko. W strai 
ku wzięli udział dokerzy wszy 
stkich portów tuniskich, górni 
cy w południowych okręgach 
kraju, pracownicy poczt i te
legrafów robotnicy elektrow
ni w Bizercie oraz robotnicy 
wielu innych zawodów. Do 
strajku przyłączyli się również 
kupcy arabscy, którzy zamknę 
li sklepy.

\
nu pływackiego i stadionu spor 
towego.

W Andrychowie powstaje 
kombinat. Jui niedługo w 

jego jasnych, słonecznych 
halach, przy krosnach i ma 
szynach tkackich tysiące 
mieszkańców okolicznych 
wiosek znajdą pracę, znaj
dą drogę do nieznanej daw
niej jasnej, radosnej przy- 
szłoió, którą otwiera prze l
nimi ludowa ojczyzna.

Wyjazd po!sk e’ 
delegaci! handlowe!

. <fo NRIł
WARSZAWA (PAP). Dnia 

11 marca br. wyjechała z War 
szawy do Berlina polska delo 
gacja handlowa — z wicemi
nistrem Handlu Zagraniczne
go, ob. Czesławem Bajerem, 
na czele w celu przeprowadza 
nia rokowań w sprawie Umów 
handlowych i gospodarczych z 
Niemiecką Republiką Demokra 
tyczną.

i



W walce o plan
wyrośli nowi ludzie w Stoczni Szczecińskiej

Tadeusz Borowski

O Pakt Pokoju
rJ adania produkcyjne Stocz 

ni Szczecińskiej na rok
1951 są prawie dwukrotnie 
wyższe od zadań roku ubieg
łego. Terminowa budowa pier 
wszych kutrów i statków wy 
maga od całej załogi i kierów

Stefan Kruszyński

nictwa zakładu znacznego 
wzmożenia wysiłków i uspra
wnienia pracy, wymaga mo
bilizacji wszystkich sił i re
zerw.

Czy istnieją realne ibożliwo 
ści wykonania przez załogę 
tych zadań? Istnieją, ponie
waż rosnącym zadaniom pro
dukcyjnym towarzyszy stały 
wzrost uświadomienia polity
cznego stoczniowców. Dowo
dzi tego wzrost aktywności 
wielu robotników, którzy z 
obojętnych do niedawna wobec 
planu produkcji wykonaw
ców, przekształcili się w świa 
domych realizatorów planu 
na swoich odcinkach, stali się 
aktywistami związkowymi i 
społecznymi. W każdej hali 
w każdym warsztacie 5 we 
wszystkich działach produkcji 
stoczniowej są tacy ludzie.

• * *
’ Dział mechaniczny. Długie 
rzędy maszyn. Przy każdej z 
nich pochylona postać. Twa
rze przeważnie młode. Przo
dujący młodzieżowiec — Zyg
munt Pęśko toczy właśnie sta 
Iowy detal. Do niedawna pra
cował jako uczeń, a teraz ma 
już swoją normę. W styczniu 
br. Pęśko został przyjęty w 
szeregi ZMP. Uważa, że w or
ganizacji młodzieżowej będzie 
mógł w pełni rozwinąć swoją 
inicjatywę i pogłębić wiado
mości ,a to z kolei pomoże 
mu w urzeczywistnieniu je‘go 
marzeń. Jakież to są marze
nia? Pęśko jeszcze nie jest 
zdecydowany, czy ma pójść 
„na szkołę techniczną" — jak 
mówi — czy „do lotnictwa". 
Najbliższe zaś zadanie to zdo
być proporczyk współzawod
nictwa, taki, jaki niedaleko 
od jego tokarki umieszczony 
jest przy warsztacie jednego 
ze starszych robotników — 
członka partii.

W tej samej hali na heblar
ce pracuje Wacława Łukaw
ska. Kiedy przyszła do stocz
ni, była robotnicą w transpor 
cie, a teraz... Jeszcze do stocz 
ni „wciągnęła" siostrę, która 
obsługuje dziś suwnicę. Ale 
Wacława Łukawska ma o- 
prócz zawodowych i inne za
interesowania. Dla hiej nie 
tylko losy produkcji stocznio 
wej są ważne, ale i sprawy 
wykonawców — robotników. 
Toteż ludzie często zwracają 
się do Łukawskiej po poradę. 
Zresztą wybrali ją mężem za
ufania do rady zakładowej, 
więc ma obowiązek... Poza 
tym jest kolporterką i rozda- 
je codziennie kolegom z me
chanicznego gazety, co poma
ga jej w utrzymywaniu stałe
go kontaktu z ludźmi.

To w. Antoni Kubiak
sekretarzem KM PZPR

w Szczecinie
Wczoraj odbyło się ple

num Komitetu Miejskięgo 
PZPR w Szczecinie, na któ
rym zebrani jednogłośnie 
przyjęli prośbę tow. Stefa
na Ciołkowskiego o zwolnię 
nie go, z powodu złego sta
nu zdrowia ze stanowiska 
I sekretarza KM PZPR.

Plenum wybrało na sta
nowisko I sekretarza KM 
PZPR w Szczecinie dotych
czasowego kierownika W-łu 
Organizacyjnego KW PZPR 
— tow. Antoniego Kubia
ka.

— Jak wszyscy razem wei- 
miemy się jeszcze rzetelniej 
do pracy — powtarza często 
— to produkcję wykonamy z 
nadwyżką.

Łukawska jest pewna tego, 
bo gdzie rozglądnie się po 
stoczni, tam widzi ludzi sobie 
bliskich: młodych i starych, 
nowych aktywistów, świado
mych obrońców pokoju. Cho
ciażby Eugeniusz Puterko z 
mechanicznego, który zaled

wie od kilku miesięcy pracuje 
na frezarce. Kierownik war
sztatów, tow. Jastrzębski, jest 
z niego bardzo zadowolony i 
twierdzi, że Puterko będzie 
dobrym frezerem, bo stara się 
rozszerzać swoje umiejętno
ści, pilnie uczęszcza do pracy 
i do szkoły, interesuje się 
współzawodnictwem. Puterko 
rozumie, że jego praca — to 
cząstka całości, że to część 
statku lub kutra. Wie, że fre 
zowaria przez niego część, do
pasowana zostanie do śruby, 
a ta z kolei do stalowej bla
chy, które pracowicie gnie i 
dopasowuje na placu Stefan 
Kruszyński. Kruszyński, choć 
ręce z zimna zaciera, wyraża 
się z entuzjazmem o pracy w
stoczni.

lii” słabszych, a ostatnio po
mógł wyjechać 4 młodszym ko 
legom na kurs zawodowy do 
Gdańska. W lutym Krauze 
wraz ze swoją grupą zobowią 
zał się wykonać estakadę i 
dwie tzw. wiatrownice ponad 
plan. Zobowiązanie to zrealizo 
wali oni na 8 dni przed termi 
nem.

Krauze powiedział: Przed 
wojną ani marzyć nawet nie 
mogłem o takiej pracy, o ta
kich możliwościach...

— 20-go rozpoczynamy bu
dowę pierwszego kutra. Te 
blachy to właśnie do niego. Nie 
mogę się już doczekać chwili, 
w której spuścimy na wodę 
pierwszą jednostkę. Jestem 
dumny z tego, że moja stocz
nia rozpoczyna produkcję i że 
ja w tej produkcji biorę udział.

Ojczyzna nasza będzie bogat
sza i silniejsza....
Zdanie Kruszyńskiego po
dziela ślusarz okrętowy Ma
rian Krauze, wykonujący prze 
ciętnie 150 proc, normy. Trze
ci rok pracuje on już w Stocz
ni Szczecińskiej, stworzył włas przodownik Pękalski, kowal 
ną grupę ślusarską, „podszko- Zimorski, znana z sumienności

Zygmunt Pęśko

System Korabielnikowej i metoda Fiodorowa
W grudniu uh. roku pisaliś 

my na łamach naszego pisma 
o konieczności przeniesienia na 
teren naszego budownictwa 
doświadczeń radzieckiego mu 
rarza MATWIEJA FIODORO 
WA, który zastosował przy ro
botach budowlanych system 
oszczędzania, zapoczątkowa
ny przez Lidię Korablelniko- 
wą.

Sprawa ta znalazła żywy 
oddźwięk wśród murarzy, ma
larzy 1 tynkarzy naszych przed 
sięblorstw budowlanych: me
toda Fiodorowa była często 
dyskutowana na budowach. 
Jednakże okres reorganizacji 
budownictwa nie pozwolił, jak 
widać, organizacjom partyj
nym i związkowym oraz ad
ministracji poświęcić należy
tej uwagi temu zagadnieniu. 
Dlatego poza sporadycznymi 
wypadkami nie było dotych
czas zorganizowanej akcji, któ 
ra przekształciłaby się później

2'edeuts I’ i'Z.,k

w stały system walki o oszczę 
dność materiałów w budow
nictwie.

Ostatnio nastąpili) na tym 
odcinku poważne ożywienie: 
coraz więcej robotników na 
budowach interesuje się za
gadnieniem kompleksowego 
oszczędzania I podejmuje zo 
bowiązania. coraz więcej bu
dów włącza się do systema
tycznej walki o przestrzega
nie norm zużycia surowca, 
o racjonalne wydatkowanie 
cegły, a unżyele odpadków.

na budowach ZBM
Ruch korabielnikowski na bu
dowach ZBM przyjął już real 
ne kształty, a inicjatywa ro
botników przybrała zorgani
zowane formy i stała się zja 
wiskiem masowym. Na wszy
stkich prawie budowach od
były się już narady wytwór
cze, poświęcone temu zagad
nieniu. Na naradach tych mu
rarze, ich pomocnicy i pra
cownicy transportu wskazują 
na podstawie własnych do
świadczeń na konkretne mo
żliwości oszczędzania w bu
downictwie. Murarz KAZI
MIERZ BĄCZYK na budowie 
przy ul.Ojca Bejzyma pierw
szy zobowiązał się oszczędzać 
materiały budowlane 1 we
zwał do współzawodnictwa ca 
łą załogę. Kompleksowe o- 
szczędzanie rozszerzone zo
stało na budowę zgorzelecką, 
przy Zamku Piastowskim, 
przy ul. Mickiewicza i na od
cinku Mosty. Na wszystkich 
tych Kudowach murarze po
stanowili oszczędzać cegłę o- 
raz materiały pomocnicze i za 
pobiegać marnotrawstwu od
padków. Będą oni zużywali ce 
glę według rzeczywistych po
trzeb bez uwzględnienia „nad 
wyżki" na potłuczenie, co o- 
siągną dzięki włączeniu się do 
współzawodnictwa również pra 
cowników transportu.

Duże możliwości oszczędza
nia mają również tynkarze, 
malarze, cieśle i robotnicy po 
krewnych zawodów. Ich u- 
dzial we współzawodnictwie 
o kompleksową oszczędność 
umożliwia stosowanie wza
jemnej kontroli t podniesienie 
jakości produkcji na budo
wach.

Tak też jest na budowach 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego. Na tejże budowie 
przy ul. Ojca Bejzyma elek
tryk MACIOŁ wskazał, że ele 
ktrycy marnotrawią materiał: 
nie przestrzegają norm zuży
cia i odcinają np. dłuższe ka
wałki kabli i drutu, niż jest

sprzątaczka Felkowska, tokarz 
i przodownik pracy Górski, sto 
larz Bukowski, jeden z najak
tywniejszych mężów zaufania i 
przodownik pracy Wiejak i wie 
!u, wielu innych członków par-

Marian Krauze

tii, bezpartyjnych i zetempow- 
ców. W zwartym szeregu pod 
kierownictwem organizacji par 
tyjnej realizują cząstkę wiel
kiego planu.

Trzeba jednak powiedzieć 
otwarcie, że Komitet Zakłado
wy PZPR nie zawsze tych lu
dzi potrafi dostrzec, wyszu
kać i skorzystać z ich pomocy, 
że aktyw partyjny niedostateez 
nie interesuje się tymi ludźmi. 
Należy częściej niż dotychczas 
organizować otwarte zebrania 
partyjne i śmielej wciągać 
tych ludzi do społecznej pracy. 
Tylko w ten sposób rosnący w 
stoczni z dnia na dzień nowi 
ludzie będą coraz lepiej rozu
mieli wielkie zadania Planu 
6-letniego i coraz silniej wią
zali swą codzienną pracę z 
walką o utrwalenie pokoju.

ZYGMUNT BEER

to rzeczywiście konieczne. Cle 
śla PODYMSKI stwierdził, że 
przy przecinaniu desek nale
ży je dokładnie najpierw wy
mierzyć, aby uniknąć nlepo-

Stanisław Podymski

trzebnych odpadków. Na bu
dowie przy ul. Zgorzeleckiej 
brygadier malarski RUCIAK 
oraz malarze wchodzący w 
skład jego brygady zobowią
zali się oszczędzać materiały 
malarskie. Pokost lniany, któ
ry przed tern byl używany do 
gruntowania ścian i drzewa, 
może być z powodzeniem za
stąpiony przez pokost synte
tyczny, który jest o wiele 
tańszy. Malarze zobowiązali 
się również oszczędzać kredę 
przez należyte jej rozciera
nie i cedzenie.

Niektórzy murarze starają 
się przewidywaną oszczędność 
ująć w cyfry. I tak np. mu
rarz RATAJCZAK ze swoją 
grupą z budowy przy ul. Mic 
kiewicza zobowiązał się zao
szczędzić 5 proc, zużywanej 
dotychczas przez Jego grupy 
cegły. Jednocześnie wykazał 
on. że do izolacji akustycznej 
można używać torb od ccmen 
tu zamiast papy, która jest 
o wiele droższa.

Zastosowanie systemu kom
pleksowego oszczędzania sta
ło się na budowach wszyst
kich zespołów ZBM zadaniem 
niemniej pilnym 1 ważnym,

Niedawno prezydent Tru- 
man mianował niejakiego 
Charlesa Wilsona dyktato
rem gospodarczym Stanów 
Zjednoczonych. Niejaki Wił 
son ma przygotować trze
cia wojnę światową: na 
drugiej zarobił nieźle, 
był bowiem dyrektorem 
wielkiego koncernu Gene
ral Motors. Trusty i banki 
powitały tę nominację z za
chwytem.

Republikanin Dewey po
chwalił. dyktatora w spe
cjalnym przemówieniu, żą
dając wysłania wojsk ame
rykańskich do wszystkich 
zakątków świata. Ameryka, 
mówił Dewey, nie może się 
izolować od reszty świata, 
gdyż sprowadza mangan z 
Indii, uran z Afryki, kawę 
z Południowej Ameryki: 
trzeba więc pilnować źró
deł surowców.

Tygodnik podżegaczy wo 
jennych „Time" dał portret 
Wilsona na okładce. Obok 
uśmiechniętej twarzy dykta 
tora, wyrasta na okładce 
drzewo śmierci. Korzeniami 
oplata ono fabryki, wieże 
naftowe, drapacze chmur, 
wiejskie domy; zamiast o- 
woeów zwisają z jego gałę
zi narzędzia mordu: bomby, 
okręty wojenne, rakiety, 
czołgi, pociski.

Nie jesteśmy ślepi: widzi
my niebezpieczeństwo woj
ny. Wydatki na wojnę wzro 
sły w Stanach Zjednoczo
nych 50 razy w porówna
niu z rokiem 1939. W Ma- 
rokko policja francuska 
bombardowała otwarte mia 
sto Fez. W Korei agresorzy 
amerykańscy użyli gazów 
trujących.

Wypuszczono z więzień hi 
tlerowskieh siepaczy. Gene
rał Eisenhower obiecuje im 
intratne posady w sztabie 
atlantyckim. Okupanci zav 
kładaja miny na drogach,

niż walka o terminowe wy
konanie robót .Aby oszczęd
ność stała się „uchwytna" — 
zaoszczędzone materiały odkła 
dane są na oddzielnym miej
scu, a każdy robotnik otrzy
mał tzw. książeczkę uzyska
nych oszczędności, do której 
pod koniec pracy kierownik 
robót wpisuje mu zaoszczędzo 
ne w ciągu dnia materiały. 
Jak wielkie są możliwości 
oszczędzania cegły i innych 
materiałów budowlanych 
świadczy fakt, że załoga 
ZESPOŁU DRUGIEGO
ZBM ZOBOWIĄZAŁA
SIĘ WYBUDOWAĆ DOM 
DZIECKA NA OSIEDLU WO 
JEWODZKIM WYŁĄCZNIE 
Z ZAOSZCZĘDZONEGO MA 
TF.RIAŁU. ZAS ZAŁOGA ZE 
SPOŁU TRZECIEGO WYBU
DUJE RÓWNIEŻ JEDEN BU 
DYNEK PRZY UL. DWOR
COWEJ Z ZAOSZCZĘDZO
NEGO MATERIAŁU.

System Lidii Korablelniko- 
wej oraz oparta na tym sy
stemie metoda radzieckiego 
murarza Fiodorowa znalazła 
podatny grunt na terenie ze
społów ZBM. Można nie wąt
pić. że wyniki zastosowania 
tej metody nie dadzą na sie
bie długo czekać.

S. Poh.

Krajowa narada służby mechanicznej w Szczecinie 
zapoczątkowała nowy etap współzawodnictwa koleja
rzy. Na zdj.: ogólny widok sali obrad.

autostradach, mostach nie
mieckich. Wyrzucają lud
ność z wiosek, aby budo
wać lotniska. Planują zrzu
cenie bomb atomowych na 
węzłowe punkty komuni
kacyjne Europy

Nie jesteśmy ślepi. Siedzi 
my uważnie zbrodniczą ro
botę propagandy imperiali
stycznej. która fachowo, me 
todyeznie roznieca histerię 
wojenna. szerzy fatalizm 
wśród ludów, stara się spa
raliżować serce, wolę rozum 
narodów. Wiemy, że wojna 
może wybuchnąć wtedy, 
gdy uda się agresorom o- 
bezwładnić wolę narodów. 
Dlatego prowadzimy wy
trwałą. zaciętą, nieprzerwa 
ną walkę z tą propagandą. 
Odwołujemy się do do
świadczenia narodów, któ
re doznały na sobie okrop
ności wojny, wołamy o po
kój, zmniejszenia zbrojeń, 
wycofanie wojsk okupacyj
nych, gdziekolwiek się znaj 
dują, o pakt pięcia mo
carstw.

W tej walce odnieśliśmy 
wielkie, historyczne zwycię 
stwo. Co piąty człowiek, iy 
jący na ziemi, podpisał A- 
pel Sztokholmski. Potrafi
liśmy przeprowadzić naj
większą w historii człowie
ka mobilizację opinii ludz
kiej. Potrafiliśmy obudzić 
sumienia narodów, uświado 
miliśmy ludom ich siłę.

Ale Apel Sztokholmski 
był tylko pierwszym kro
kiem do utrwalenia pokoju. 
Pora uczynić krok dalszy: 
zbudować fundamenty po
koju. Światowa Rada Poko
ju, prawdziwy parlament 
ludzkości, wezwała narody, 
aby żądały zawarcia Paktu 
Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami: 
Związkiem Radzieckim, Sta 
nami Zjednoczonymi, Wiel
ką Brytanią, Chinami Ludo 
wymi, Francją. Pakt Poko
ju zmierza do wyelimino
wania groźby wojny. Opi
nia ludzka uzna za zbrod
niarza rząd, który do Pak
tu Pokoju nie przystąpi.

Gazety imperialistyczne 
obawiają się, że Apel o 
Pakt Pokoju znajdzie wśród 
ludów jeszcze szerszy od
zew niż Apel Sztokholmski. 
Istotnie: zaapelujemy do
wszystkich ludzi, którzy 
pragną pokoju i rozbroje
nia. którzy chcą, by strasz
na zmora niepewnego Jutra, 
jaka leży na sercach milio
nów uczciwych, prostych In 
dzi znikła bezpowrotnie. 
Walka o Pakt Pokoju skoń
czy z histerią wojenną, 
która wysysa mózgi „inte
lektualistów" Zachodu.

Walka o Pakt Pokoju nie 
będzie lekka. Imperialiści 
rozpętują perfidny aparat 
propagandy, kłamstwa, dy
wersji, prowokacji. Przeciw 
temu frontowi wojny, prze 
ciw dyktatorom gospodar
czym i ich opłacanym po
mocnikom, wyprzedającym 
własne narody, powstanie 
jeszcze szerszy, jeszcze po
tężniejszy front pokaja. 
Nie pozwolimy, aby na 
nasze dzieci spadać mia
ły zatrute owoce z drzewa 
wojny 1 śmierci, hodowane
go przez obłąkanych ogrod
ników Wall Street. Chcemy, 
aby cieszyły się one owoca
mi z drzewa pokoju, rumia 
nymi jak jabłka Miczurina.

Chcemy tego, nie tylko 
dla naszych dzieci, pragnie
my tego również dla dzieci 
amerykańskich.



Nie ty Iko maszyny, ale także ludzi
należy przygotować do wiosennej akcji siewnej
POM w Przybiernowie jeszcze nie zrobił wszystkiego...

Zapewnić robotnikom sezonowym w PGR
odpowiednie warunki bytowe

Państwowy Ośrodek Maszy 
nowy w Przybiernowie, pow. 
Kamień, w roku ubiegłym ob 
sługiwał 8 spółdzielni produk 
eyjnych. W roku 1951 POM w 
Przybiernowie winien obsłu- 
służyć 26 spółdzielni.

JAK PRZYBIERNOWSKI 
POM PRZYGOTOWAŁ SIĘ 
DO WYKONANIA TEOO

ZADANIA?
Remont maszyn towarzyszą 

eycjt (pługi, kultywatory, siew 
nikł) załoga POM-u wykona
ła — zgodnie z podjętym zo

Rady agronoma

Jak zorganizować pracę połową
w spółdzielni produkcyjnej

bowiązaniem na dwa dni 
przed terminem. We własnym 
zakresie, pod nadzorem kon
trolera technicznego w Kamie 
niu wyremontowano 15 trak
torów. Przy wykonaniu re
montów maszyn i traktorów 
wyróżnił się kowal — ślu
sarz tow. Ciemachowski, któ
ry swym zapałem, obowiąz
kowością i umiejętnym podej 
ścieni do pracy stał się przy
kładem dla pozostałych pra
cowników. Obecnie POM re
montuje maszyny spółdzielni 

kowie ci mieszkali możliwie w 
skupieniu, co ułatwia im po
rozumienie się. Brygady win
ny być wyposażone w jednakot 
wy sprzęt, maszyny, inwentarz 
pociągowy, wozy itp., za który 
będą odpowiadać przed ogółem 
spółdzielni. Należyte wykorzya 
tywanie i konserwacje sprzętu 
również należy uwzględniać 
we współzawodnictwie. &

Praca dla brygad winna być 
przydzielana na. okres całego 
roku — od początku do końca 
wegetacji poszczególnych ro
ślin. Tak np. mamy w spółdziel 
ni 20 ha ziemi pod ziemniaki, 
ĆO ha Ou sn itp. Przy dwóch bry 
gadach polowych dzielimy kaź 

produkcyjnej Zabierzewo i Mo 
racz.

Do 7.III umowy na prace 
wiosenne zostały podpisane 
z niewielu tylko spółdzielnia
mi produkcyjnymi, pomimo 
że zawarcie umów w termi
nie stanowi decydujący waru 
nek planowego i sprawnego 
przeprowadzenia wiosenne} ak 
cji siewnej przez POM i spół 
dzielnie produkcyjne. W pły
nęło na to opóźnione układa
nie planów zasiewów w spół
dzielniach, za co jednak po
nosi odpowiedzialność rów- 

oddzielnych brygad podwórzo
wych, ponieważ brygady poło
wę w ewotm zakresie wykonu
ją wszystkie prace przygoto
wawcze, jak przygotowanie na 
sion do. siewu, sadzeniaków do 
sadzenia, zabezpieczenie kop

ców, przechowanie nawozów 
sztucznych itp.

Kierownikiem brygady jest 
brygadzista i on tylko winien 
brygadą kierować. Przewodni
czący spółdzielni winien poro
zumiewać się z brygadzistą, a 
nie bezpośrednio wydawać po
lecenia członkom — takie po
stępowanie podrywaliby auto 
rytet brygadzisty. Wszelkich 
przerzutów członków brygady 
na inny odcinek pracy może do 
konywać tylko brygadzista,
MROWIŃSKI . STANISŁAW 
Agronom Ośrodka. Szkolenia 
Kadr dla spółdzielni produkcyj 
nych w Szczecinie. 

Już najwyższy czas zająć się wyborami 
do zarządów świeilSc

nież agronom POM, dostarcze
nie z opóźnieniem przez wy
dział rolnictwa i leśnictwa 
PRN v/ Kamieniu formularzy 
planów i w końcu — okolicz
ność już od samego POM-u 
niezależna — zorganizowanie 
kilku spółdzielni produkcyj
nych dopiero w ostatnich ty
godniach. Najwyższy jednak 
już czas, ażeby podpisywanie 
umów zakończyć.

W okresie zimowym za
równo organizacja partyjna, 
jak również kierownictwo 
POM w Przybiernowie nie po 
łożyło nacisku ńa szkolenie 
ideologiczne, na podniesienie 
poziomu politycznego trakto
rzystów, bez czego nie może 
być mowy o pełnym wywiązy 
waniu się z odpowiedzialnych 
i różnorodnych zadań, jakie 
stoją przed załogami POM. 
Chodzi przecież nie tylko o 
pracą w polu, traktorem. 
POMŻprzecież nie jest jedynie 
wypożyczalnią maszyn. W nie 
mniejszym stopniu ważna jest 
praca polityczna w terenie i 
polityczna pomoc spółdziel
niom produkcyjnym, oraz ma 
łorolnym i średniorolnym chło 
pom.

Niewiele już czasu pozostało 
do wyruszenia w pole. Czas 
ten w POM-ie w Przyblerno 
wie i w innych POM-nch na
leży wykorzystać dla nasile
nia pracy politycznej wśród 
załóg. Im bardziej świa
domym będzie traktorzysta, 
tym lepszą będzie orka, tym 
lepie, obchodzić sie on będzie 
z powierzonym jego pieczy 
ciągnikiem, tym więcej będzie 
oszczędzać paliwa, tym więk
szą będzie jego pomoc polity
czna dla spółdzielni i pracują 
cycli chłopów, tym sprawniej 
będzie przebiegać siew wio
senny w naszych spółdziel
niach.

Jak co roku przed naszy
mi PGR staje w chwili o- 
becnej w całej pełni zagad
nienie robotników sezono
wych. Jak eo foku zespoły 
PGR spodziewają się napły 
wu robotników z Wodniac
kich wiosek rzeszowskibgo i 
kieleckiego. Należy się spo 
dziewać, że napływ’ robot
ników- sezonowych w tym 
roku n,e bodzie w każdvm 
razie mniejszy, niż w la
tach poprzednich I koniecz
ne jest, by ludzie przyjeż
dżający na sezon do Pań
stwowych Gospodarstw Roi 
nych znaleźć mogli u nas 
jak najlepsze warunki ży
cia i pracy.

Jak ustosunkowało się do 
tej ważnej sprawę kierow
nictwo zespołów PGR? Jak 
zatroszczyło sie o przygoto
wanie odpowiednich po
mieszczeń dla sezonowych 
robotników i jak je wypo
sażono?
Dobrze przygotował się na 

przyjęcie robotników sezo
nowych PGR — Skarbimle- 
rzyce (okreg PGR-Półnoe). 
Dla wszystkich robotników 
przyantowa.no odpowiednie 
mieszkania. Są w nich że
lazne łóżka, stoły, krzesła, 
i szafki, pościel zmieniana 
hedzie regularnie co dwa 
fycodnie. Przybyłych już 
robotników otoczono nale
żytą opieką. Brygadierzy i 
kierowmicy gospodarstw po 
uczafa ich o pracy w PGR, 
oomatraia w zdobywaniu 
kwalifikacji zawodowych. 
W świetlicy, która jest zaw 
sze wieczorami ogrzana, 
zna.ldule się radio, gry to
warzyskie i gazety. W go
spodarstwie Przcsław tegoż 
zespołu sczonowymł zalęla 
się organizacja zetempow- 
ska. która pomaga im w u- 
rzadzenlu się, na nowym 
miejscu i wciąga Ich «lo 
pracy soołecznej.

Gorzej natomiast przed
stawia się ta sprawa w ze

spole PGR Zagórze. Miesz
kania przygotowano, ale 
brak stołów, taboretów 1 
szafek, w niektórych kwa
terach brak nawet łóżek, a 
we wszystkich panuje brud 
i bałagan. Jeszcze gorzej 
przedstawia się sytuacja w 
gospodarstwie Buk. W po
mieszczeniach dla sezono
wych brak drzwi i okien, 
stołówka urąga wszelkim za 
sadom higieny.

W PGR Stolec nie ma nie 
tylko taboretów i stołów-, 
ale nawet naczyń kuchen
nych, misek, łyżek i widel
ców.

Te fakty świadczą o ■ cał
kowitym lekceważeniu swo 
ich obowiązków przez nie
których kierowników i dy
rektorów PGR. o braku tro 
ski o ludzi ze strony na
szych organizacji partyj
nych i związkowych.

Drugi rok Planu 6-lctnic- 
go stawia przed PGR bar
dzo poważne zadania zwięk 
szenia wydajności z hekta
ra. Robotnicy sezonowi ma
ją pomóc w wykonaniu le
go zadania stałym załogom 
naszych PGR. Jakiej więc 
wydajności pracy spodzie
wają się od robotników se
zonowych kierownicy gospo 
darstw z Buku, Zagórza, 
Zalesia czy innych, którzy 
w ogóle nie dbają o odpo
wiednie warunki mieszka
niowe dla przyjeżdżających 
robotników, nie myślą o za
bezpieczeniu im możliwości 
kulturalnego wypoczynku? 
A wiosna się zbliża. Za kil
kanaście dni akcja siewna 
ruszy już pełną parą. Do 
trgo czasu bezwzględnie mu 
szą być zapewnione należy
te warunki życia i pracy dla 
robotników sezonowych. 
Sprawa ta musi się znaleźć 
niezwłocznie w polu uwagi 
kierownictw organizacji par 
ty.inych i związkowych przy 

PAW.

Zgodnie z uchwałą Komisji 
Głównej do Spraw- Kultu 

ry przy Prezydium Rady Mi
nistrów na terenie całego kra 
ju nastąpiło połączenie wszy
stkich dotychczasowych śwle 
tlić wiejskich w jednolite, 
wspólne świetlice gromadzkie.

UKAZAŁ SIĘ Nr 1 (25,
»NOWYCH DRÓG«

TREŚĆ:
Rozmowa towarzysza Józefa Stalina z koresponden

tem „Prawdy".
VI PLENUM KC PZPR
Bolesław Bierut — Walka narodu polskiego o pokój 1 

Plan Sześcioletni.
Hilary Minc — Zadania gospodarcze na 1951 rok.
Końcowe przemówienie tow. Bolesława Bieruta.

Wszystkie działające dotąd w 
gromadach świetlice poszcze
gólnych organizacji wiejskich 
przejął ZSCh, W ten sposób 
praca kulturalno - oświatowa 
na wsi skupiła się w jednym 
miejscu — we wspólnej świe
tlicy gromadzkiej, dostępnej 
dla wszystkich mieszkańców 
gromady. Nowa organizacja 
życia świetlicowego odpowia-

Józef Cyrankiewicz — Rodowód patriotyzmu i rodo 
wód zdrady narodowej.

Edward Ochab — Narodowy front walki o pokój 
Plan 6-letni.

Artur Starowicz — Patriotyzm silą motoryesną wal
ki o pokój i Plan 6-letni.

Gronowski, J. Kowalewski — Walka o pokój, a spra
wa niemiecka. _

W OSIEMDZIESIĄTĄ ROCZNICĘ KOMUNY PARYSKIEJ
Zygmunt Modzelewski — Komuna Paryska w per

spektywie osiemdziesięciolecia.
Polacy — uczestnicy walk rewolucyjnych Komuny 

Paryskiej.
Józef Górski — W 80-tą rocznicę urodzin Róży Luk

semburg.

Hugo Kołłątaj.
• • •

Baumgarten — O współpracy Towarzystwa Patrio
tycznego z dekabrystami.
PRZED V KONGRESEM NAUKI POLSKIEJ 
K. Petrusewlca, W. Mlchajlow — O twórczy rozwój na 
uk blologlcanych w Polsce.

Z ŻYCIA PARTII
A. Alater, J. Andraejewakl — W sprawie składu socjal
nego PZPR.
MIĘDZYNARODOWY RUCH ROBOTNICZY

Karol Lapter — Walka o niezawisłość w programie 
KnmunlstycaneJ Partit W. Brytanii.

Tcay na ajazd partyjny K omunlatycznej Partii Nie
miec. • aa

M. Pohorllle — O niektórych zagadnieniach niższych 
typów apóldalelczoścl produkcyjnej (artykuł dyskusyj
ny). • ♦ *

Listy do redakcji.

szczecińskim współpraca zain 
teresowanych organizacji u- 
kładała się znacznie lepiej i 
temu też należy zawdzięczać 
lepsze rezultaty.

0 beztrośce miejscowych ór 
ganlzacjl 2SCh. ZMP i SP 
świadczy np. to, że w Pyrzy
cach nie rozprowadzono do
tychczas odpowiednich mate
riałów instrukcyjnych 1 pro
pagandowych, związanych łz

wyborami, a w Dębnie nie wy 
typowano jeszcze kandydatów 
na przewodniczących i kie
rowników świetlic. W pow. 
myśliborsklm odbyły się już 
wybory w pięciu gromadach, 
lecz bez udziału i pomocy 
ZMP i' SP. Lekceważący sto
sunek terenowych ogniw ZMP 
do wyborów świetlicowych 
ujawnił się również podczas 
jednej z narad zorganizowa
nych przez ZW ZSCh z udzia 
łem przedstawiciela ZW ZMP 
i inspektorów terenowych SP 
i ZMP z pięciu powiatów. De 
legaci ZMP z powiatów w pew 
nej chwili przestali po prostu 
brać udział w obradach, nie 
wrykazując najmniejszego za
interesowania sprawą świetli 
cy. W Nowogardzie tamtejsza 
organizacja ZMP zbagatelizo
wała zupełnie wybory da za
rządów świetlic i na poświe
coną temu zagadnieniu kon
ferencję powiatową nie wysła 
ła ani jednego swego przed
stawiciela. Podobne meldun
ki charakteryzujące niewła
ściwy stosunek terenowych nr 
ganizacji ZMP do akcji Wy
borczej napływały również z 
gminy Dąbrówka i Sowno.

Przytoczone wyżej fakty 
świadczą o niedostatecznej 
pracy terenowych ogniw 
ZMP. ZSCh i SP w akcii wy
borów do zarządów świetlic i 
o zbyt słabej kontroli ich d/ia 
łalności w tej dziedzinie ze 
strony Zarządów Wojewódz
kich tych organizacji Z uwa
gi na bliski termin zakończe
nia wyborów musi na tym od 
cinku nastąpić radykalna' 
zmiana.

Niewłaściwy przebieg akcji 
wyborczej do zarządów świet 
lic winien również zwrócić u- 
wagę powiatowych i gmlb.- 
nych Rad Narodowych nasze
go województwa i terenowych 
organizacji partyjnych. Win
ny Oftó dopomóc W tej akcji, 
rozumiejąc, że ód jej wyni
ków zależy przyśpieszenie nnd 
niesienia pożlomu ideologicz
nego chłopów 1 przyśpiesze
nie tempa socjalistycznej prze 
budowy Wsi.

B. Kos.

doniosłości politycznej. IPiosru 
ny siew, dobrze przeprowadza 
ny przez nasze spółdzielnie pro 
Aukcyjne, wzmocni je, uetyni 
jeszcze bardziej zdolnymi do 
promieniowania na indywidua! 
nych gospodarzy, przyczyni tię 
wiec do dalszego rozwoju spół 
dzielczożci produkcyjnej / na 
wsi,

O dobrej pracy, dobrze prze 
prowadzonym siewie decyduje 
dobre przygotowanie < dolna 
araanizacia pracy.
KILKA UWAG Z DZIEDZI
NY AGROTECHN1KI

Nalety pamiętać o podstawo 
wy eh założeniach agrotechniec 
nych uprawy roli i roślin. Na 
zimowych orkach trzeba jak 
najwcześniej wykonać włókę 

przyantowa.no


Nasi korespondenci z województwa koszalińskiego piszą:
•młoty w Różewie
... u kumotrów

Chociaż omłoty już dobie- 
«»ją końca, warto zwrócić u- 
wagę na błędy popełniane 
przez kierownictwo naszego 
SOM. Dostarczył on miano
wicie najpierw maszyn do 
młócenia bogatszym gospoda
rzom, swoim kumotrom, tym 
co posiadali stodoły i dopływ 
prądu, a biedniakom, jak Łu
czakowi i Pieczakowi i innym, 
którzy mieli zboże w stertach, 
wymłócił na końcu.

Zboża biedniaków, stojące 
ar stertach uległy w tym cza
sie częściowemu zniszczeniu, 
na skutek opadów atmosfe
rycznych, czy też z innych 
przyczyn. Również średniacy 
zostali obsłużeni na końcu i 
musieli po trzy kilometry wo 
zić zboże do młockarni.

Kierownictwo SOM w Ró
żewie widocznie nie chce trzy 
mać się ustalonej, słusznej za 
sady, że przede wszystkim 
trzeba pomagać biedniakom i 
średniorolnym, a woli wysłu
giwać się kumotrom — boga
czom wiejskim.

R. P. 
Różewo

PGR Podgórki przygotowało się
do akcji wiosennej

PGR Podgórki z zespołu Zego 
cino pow. Sławno, przygoto
wało się w zupełności do akcji 
siewnej. Wszystkie maszyny 
w tym gospodarstwie są wy
remontowane i gotowe do ak
cji wiosennej.

Poza tym oczyszczono odpo
wiednie zboże i przygotowano 
je do siewu. Również rozpla

nowano dokładnie gdzie i ile 
będzie się siać zboża. Postano 
wiono zasiać owsa 33 ha. psze 
nicy 8 ha, buraków cukro
wych 3 ha. Podobnie i sianie 
innych nasion jest rozplano
wane dla całego areału ziemi 
gospodarstwa.

Wystarczy wejść w podwó
rze gospodarstwa Podgórki, a-

Dlaczego w grom. Różewo pow. Wałcz
nie ma dotychczas świetlicy

Czytamy często w gazecie jest duża i mieszka w niej 
o ładnych świetlicach w gro- wiele młodzieży dlatego też 
madach, o tym jak ludzie przy uruchomienie świetlicy, w któ 
chodzą na zebrania, pogadan- rej można by posłuchać radia 
ki i uczą się w gromadzkich czy przeczytać książkę jest ko 
świetlicach. Ale u nas nie ma nieczne.
świetlicy. Nawet na zebrania
musimy zbierać się w prywat Mamy nadzieję, że wreszcie 
nych mieszkaniach. Kilka Gminna Rada Narodowa i 
miesięcy temu poruszaliśmy ZSCh zainteresują się tą spra 
tę sprawę w „Głosie Kosza- wą 1 pomogą nam w założe- 
llńskim", ale i to nic nie po- niu świetlicy.
mogło. ZSCh wcale się tym R. POSPIESZ
nie zainteresował. Nasza wieś Różewo

Dyrektor Liceum
Administracyjno - Handlowego w Złocieńcu
musi zmienić swoje postępowanie

Po uchwałach Rady Naczel akcji planowego skupu zbo- 
nej ZMP z sierpnia 1950 r. u- ża. Młodzież walczy także o 
czniowie liceum administra- lepsze wyniki w nauce 1 osią 
cyjno-handlowego w Złocień- ga pomyślne rezultaty, 
cu ożywili znacznie swą dzia- _ , , , . .
łalność. Młodzież brała czyn- Jednak na przeszkodzie w 
ny udział w akcji wykopko- dalszym rozwoju prapy i nau 
wej w PGR i spółdzielniach ki staje dyrektor tegoż lice- 
produkcyjnych. Ci sami ucz- um °'}- Kozaczek, który Jako 
niowie znacznie pomogli w wychowawca odpowiedzialny

za wychowanie młodzieży w
duchu socjalistycznej morał 
ności sam świeci złym przy
kładem. A oto fakty. W cza
sie zabawy szkolnej urządzo
nej przez młodzież liceum ob. 
Kozaczek bawiąc się razem z 
uczniami, upił się do utraty 
przytomności. Fakty takie zda 
rzają się ob. Kozaczkowi dość 
często. Jako dyrektor odpowie 
dzialny za wychowanie mło
dzieży ob. Kozaczek winien 
zrewidować swoje postępo
wanie 1 zamiast nadużywać 
alkoholu, zająć się więcej wa 
runkami życia młodzieży, któ 
re jue są jeszcze zadawala
jące.

BOGDAN BOLAK 
Złocieniec

by stwierdzić, że panuje tu 
wszędzie ład i porządek. Obór 
nlk jest już wywieziony i u- 
łożony w pryzmy w polu.

Dyrektor zespołu i agronom 
nieraz już chwalili na zebra
niach i stawiali za wzór tow. 
Zbigniewa Kochańskiego, kie
rownika PGR Podgórki, za je 
go wzorowe gospodarowanie. 
W ub. roku w gospodarstwie 
PGR Sieraków, gdzie tow. Ko 
chański był kierownikiem, ro 
botnicy sprzątnęli obfite zbiory 
żyta ,z jednegó ha przeszło 25 
metrów. Gospodarstwo Siera
ków uzyskało również najlep
szy w całym zespole plon z 
buraka nasiennego. Mianowi
cie z 1 ha przewidywano 17 
mtr., a sprzątnięto 25.

Tow. Kochański dba nie tyl 
ko o swoje gospodarstwo, ale 
troszczy się, żeby i w innych 
PGR dobrze szła praca. Np. w 
PGR Sieraków zepsuła się O- 
statnio studnia i od dłuższego 
czasu pracownicy nie mieli 
wody. Studni tej nie miał kto 
zreperować. Gdy dowiedział zlę 
o tym tow. Kochański, posłał 
natychmiast do PGR Siera
ków dwóch specjalistów, któ 
rzy naprawili studnię i obe
cnie pracownicy mają juz wo
dę. Warto, by inni kierownicy 
PGR brali przykład z tow. Ko 
chańskiego.

FRANCISZEK ŚNIEG 
Smarzewo

Białe niedźwiedzie w warszawskim ZOO nie mar
twią się marcowymi mrozami.

A dzieci marzną...
W szkole podstawowej w Bukówku, gm. 

Pomianowo, pow. Białogard, wadliwie zbudo 
wane piece dymią. Ponieważ palić w nich nie 
można, dzieci się zaziębiają. Szkoła nie ma też 
umeblowania. Nawet nauczyciel nie ma na 
czym siedsieć podczas lekcji. Prezydium GRN 
w Pomianowie głuche jest na prośby komitetu 
rodzicielskiego szkoły, tłumacząc się brakiem 
funduszów na ten cel. Wszyscy wiedzą, że to 
nieprawda i szkoda, że Wydział Oświaty 
PRN w Białogardzie nie dostrzega skandalicz 
nych warunków, w jakich uczą się dzieci.

A. Z.
Białogard

To jui niechlujstwo
Robotnicy Budowlanej Spółdzielni Pracy 

im. K. Świerczewskiego dla zaoszczędzenia 
sobie czasu przy wyładunku cegieł zrzucali je 
wprost z auta na chodnik. Fakt ten zauważy
łem w dniu 13. II. 51 roku na terenie spół
dzielni, a wiem, że tak się dzieje codzieft. Sku 
tek jest łatwy do przewidzenia. Obite, otłuczo 
ne albo wręcz popękane cegły świadczą aż nad 
to o tym, że taki sposób wyładunku nie przy 
sparza nam oszczędności.

ZBIGNIEW GRYFIN 
Szczecinek

A jeszcze nie jest dobrze
Zmiana sposobu sprzedaży biletów do kin 

przyniosła radykalną poprawę — teraz pora 
na publiczność, aby zmieniła swoje zachowanie 
w kinie.
A jeszcze nie jest dobrze, w tej dziedzinie

świadczy o tym wygląd sali kina „Przy
jaźń” w Szczecinku po skończonym seansie. 
Ogryzki owoców i papierki zaśmiecają lokal 
kina. Nie jeden radby obejrzeć wspaniałe 
filmy, ale niechlujstwo innych kinomanów 
zniechęca do pójścia do kina.

JÓZEF WOJTOWICZ 
Szczecinek

Niesłychane rzeczy
...dzieją się w GS Samopomocy Chłopskiej 

w Czaplinku. Ilekroć do spółdzielni nadejdzie 
jakiś bardziej atrakcyjny towar, zaraz zosto- 
Je on rozsprzedany między pracowników spół 
dzielni. Kierownik, ob. Nowaczyk, wymyśla 
najrozmaitsze „listy”, przy pomocy których 
mogą oni kupić wprost z magazynu nawet i 
7 metrów materiału ądrazu.

Zdarza się, że i ktoś ze znajomych kułaków 
otrzymuje tkaniny, Czas wglądnąć w stosun
ki panujące w tym sklepie i zlikwidować ku
moterski system rozprowadzania towarów.

JÓZEF MISZTAL 
Czaplinek

»Kino« z tym kinem
...w Mielnie, w pow. koszalińskim. Na ekra

nie zmieniają się pory roku, ale na widowni 
panuje niezmiernie przenikliwe zimno, które 
dokucza widzom przez całą zimę. Kino jest 
nie ogrzewane. Operator, wyświetlający film, 
pracuje w kożuchu. Inni odchorowują chęć 
zobaczenia filmu.

WACŁAW KASPRZAK 
Mielno

Jak za dawnych »dobrych« lat
Prezes GS Samopomocy Chłopskiej w Kra

jence, ob. Staszewski, zwolnił z pracy ob. 
Henrykę Polaslk, pracownicę GS, mimo, że 
jest ona w 8-tym miesiącu ciąży. Warto przy 
pomnieć ob. Staszewskiemu o istnieniu usta
wy, chroniącej kobietę ciężarną przed takimi 
wybrykami. Inny wyczyn prezesa — to ku
moterski rozdział węgla. Z kilkakrotnego trans 
portu ani kilogram nie dostał się pracownikom 
Stolarni Mechanicznej mimo, że jeszcze przed 
kilku miesiącami wpłynęło zapotrzebowanie. 
Dziwne, że prezes Staszewski dotąd sprawu 
je swój urząd.

EDMUNT WALAROWSKI 
Krajenka

Ukarać bumelanta
Zamiast regularnie dostarczać gazety, lis

tonosze Agencji Pocztowej w Wiśniówce, pow. 
Złotów, gromadzą je, by później „hurtem” od
nieść prenumeratorom. Tak otoGS „Samopomoc 
Chłopska” w Czernicach prenumeruje 40 egz. 
„Głosu Koszalińskiego”, a otrzymuje ich 120, 
ale po trzech dniach. Kontrola przeprowadzo
na w Agencji Pocztowej wykazała, że zawi
nił tu doręczyciel. Skoro już więc znaleziono 
przyczynę zła, to dlaczego go się nie usuwa?

J. P.
Złotów

POLpNLA — „Złodzieja rowerów" 
— prod włoskiej Początek sean
sów o godz. 18. 18. 10 W nleaaele 
I Swifta c godzinie 14, 18, 18 I 20.
muzeum w Koszalinie — ui. Ar
mii Czerwonej 83. otwarte codzie* 
nie w godz. 13—17, w niedziele l 
lwięta — 13-20.

WAŻNIEJSZA TELEFONY 
Milicje Obywatelska 637.

„Ołos Koszaliński" wydaja 
„R3W Prasa".

Redaguje Kolegium Redakcyjna 
Redakcja 1 Administracja: 

Szczecin, Al. Wojaka Polskiego 20.
Oddział Redakcji w Koszalinie, 

ul. Żymierskiego 1S, telefon MT.
Kolportuje PPK „Ruch". 

Konto PKO dla prenumeraty za
kładowej X-13770 dla pocztowe* 

K-399

Centrala Techniczna, Biuro Wojewódzkie w Szcze 
elnlc zawiadamia o uruchomieniu z dniem 
a.m.Sl r. eklepu sprzedaży detalicznej narzędzi 
wanmtatowych oraz artykułów technicznych w 
Stupsku ul. Obrońców Stalingradu 4. K-38t

18 traktorzystów t mechanika zespołowego za
trudni natychmiast Dyrekcja Zespołu Czapllce, 
p-ta i stacja kolejowa Człopa, pow. Wałcz. K-616

Pracownicy pot»ukiw»ni
Mistrzów betonlarskich I kaflartklch na stano
wiska kierowników technicznych do spAdzletm 
w Białogardzie 1 PolczynTe-Zdroju zatrudni Zw. 
Branżowy Spldzfelnl Pracy. Zgłoszenia kierować: 
Z.S.P. — Szczecin, ul. Felcżaka 14. Mieszkanie 
dla zamiejscowych zapewnione. K-379

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Wydział 
Komunikacyjny w Złotowie zatrudni natychmiast 
w-g grupy uposażenia pracowników państwowych 
referenta planowania, referenta administracyjne
go, kreślarza, sekretarza rachunkowego, ref. akcji 
socjalnej. Podania wraz z życiorysem I odpisami 
dokumentów kierować do Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej Wydział Komunikacyjny w jap 
towle. K-613

Ogłoszenia drobne
BUDKRAWSKA Irena 
Koszalin, Monluazkl 3 
zgłasza zgubienie leg. 
zw. zaw. nr 133914.

0-626

PACAN Włodzimierz 
wieś tabienko. gm.
Wierzchowo, pow. Dra
wsko zgłasza zgubienie 
odcinka zameldowania 
w gm. Wierzchowo. ,

0-635

WITWI0KA Salomea 
zgłasza zgubienie leglty 
inaojl nr 007648. seria 
Ol wyd. przez Jedn Woj 
skową 3584. G-584

POPECKA Marla zgłasza 
zgubienie dowodu oso
bistego, aktu ślubu, me 
tryki urodzenia Józela, 
Antoniego, Zenona oraz 
4 gdeinków zameldowa
nia. 0-638

SOŁTYSIAK Zofia zgła
sza zgubienie odcinka 
zameldowania • Klucze
wo. 0-629

MICHAŁOWSKI Edward 
zgłasza zgubienie woj
skowej karty rejestracyj 
nej, odznaki 1 leg. ju
nackiej. 0-628

POST Stanisław zgłasza
zguhlenie odcinka za
meldowania w Słupsku, 
przy ul. Chopina. 0-627

Czas, by Spółdzielnia Szewców
w Bobolicach .
wywiązywała się ze swoich obowiązków

spółdzielnia Szewców w Bo 
bolicach istnieje już blisko 8 
miesięcy, ale panuje tam nie 
zwykłe rozluźnienie dyscypli
ny. Pełniący obowiązki kie
rownika spółdzielni chodzi czę 
sto pijany i więcej przesiadu
je w gospodzie spółdzielczej, 
niż w zakładzie pracy. Nic też 
dziwnego, ie pracownicy gra
ją w karty podczas pracy. O 
tym, jak Spółdzielnia Szew
ców obsługuje ludzi pracy, 
niech mówią fakty.

We wrześniu 1950 r. ob. W. 
Jabłońska zamówiła buty. 
Wpłaciła ona całą należność, 
jednak buty nie zostały do 
dnia dzisiejszego wykonane. 
Ob. Jabłońską nie otrzymała 
od kierownictwa spółdzielni żad 
nego pokwitowania na wpła
coną sumę. Gdy zażądała ta
kiego pokwitowania, sekretar

Rozgrywki sportowe
SKS w Koszalinie
W spotkaniu siatkówki ro

zegranym między koszaliński
mi SKS-ami z Lic. Handlowe 
go i Szkoły Ogólnokształcącej 
zwyciężył SKS Lic. Handlowe 
go w stosunku 2:0.

Spotkanie ko
szykówki wy
grali natomiast 

koszykarze
SKS Szkoły

Ogólnokształc. 
w stosunku 

100:39 (43:29).

ka ze spółdzielni oświadczyła 
jej, by nie upominała się o 
nie, bo „jak dużo będzie mó
wić, to nie dostanie ani bu
tów, ani pieniędzy". Parę ty
godni temu spółdzielnia nasza 
wykonała ob. Jabłońskiej bu
ty. których klientka nie przy
jęła, ponieważ nie były wyko 
nane według umowy. Drugi 
fakt. Pracownicy zespołu 
PGR Cetuń, pow. Koszalin, 
Kukucz, Klimowicz i Kwie
cień zamówili w dniu 18. IX. 
1950 r. także buty. Ale do 
dnia dzisiejszego buty te nie 
są jeszcze wykonane i żadne 
ich interwencje w tej spra
wie u kierownictwa spółdziel 
ni nie odnoszą skutku. Kie
rownik twierdzi, że nie ma 
skóry na buty, ale dla byłe
go administratora PNZ Szwe 
lino, który obiecał, że za wy
konanie butów postawi wód
kę l skóra się znalazła i buty 
zostały wykonane szybko i 
dobrze.

Najwyższy już czas, aby to 
kumoterstwo się skończyło i 
kierownictwo Spółdzielni 
Szewców wykonywało zamó
wienia nie według swojego 
widzimisię, a według kolejno 
ści zamówień. Kierownikowi 
tej spółdzielni należy też przy 
pomnieć, że powinien dbać o 
wykonywanie swoich obowiąz 
ków, a nie chodzić w godzi
nach pracy do gospody.

ADOLF OBUCHOWICZ| 
Koszalin



Przedpremierowa dyskusja
nad »Moralnością pani Dul$kiei«
Wczoraj odbyła się w Tea

trze Współczesnym premie
ra po raz trzeci już wystawia 
nej w Szczecinie sztuki Gabrie
li Zapolskiej „MORALNOŚĆ 
PANI DULSKIEJ”. W przed 
dzień premiery odbyła się pro 
ba generalna sztuki połączona 
z obszerną dyskusją, w której 
Udział wzięli słuchacze TFoj. 
Szkoły Partyjnej w Szczecinie, 
zaproszeni na próbę przez kie 
rownictwo Teatru.

Osią dyskusji była ocena ani 
bitnego i słusznego zamierzenia 
realizatorów sztuki — nowego 
ujęcia mistrzowskiej satyry na 
drobnoinieszcza ń skie kołtuń- 
stwo polskie z końca 19 wieku. 
Punktem wyjścia reżysera oraz 
kierownictwa artystycznego i 
literackiego teatru w ujęciu 
sztuki Zapolskiej fu/ła marksis 
towska analiza, sprowadzająca 
utwór do właściwych wymia
rów ideologicznych i wyzna
czająca arcydziełu, Zapolskiej 
odpowiednie miejsce i rolę w 
naszej nowej rzeczywistości. 
Dzięki temu właśnie nowemu 
ujęciu całej sztuki i występu
jących w niej postaci udało się 
realizatorom wydobyć na pierw 
szy plan te wszystkie nie prze
mijające wartości dzieła, które, 
pomimo nieaktualności i całko 
witej obcości dulszczyzny dla 
nowego widza współczesnej e- 
poki budującego się socjalia- 

mu.cżyni z komedii Zapolskiej 
obraz żywy i pobudzający 
umysł do ponownego przemie
rzenia drogi rozwoju, jaką spo 
leczeństwo przeszło w ciągu 
półwiecza. Nowa koncepcja 
„Pani Dulskiej”, pokazana 
przez Teatr Współczesny nie 
odbiega od zamierzenia autor
ki — przedstawienia klasowe
go pnia moralności rozkładają
cego się mieszczaństwa, jego 
systemu ocen moralnych, wy
znaczonych przez postawę kła

sy żyjącej z wyzysku, jego zgni 
lizny i czczych, burżuazyjnyck 
konwenansów, zastygłych w 
czterech ścianach mieszczań
skiego salonu. Co więcej, reży 
ser nie starał się bynajmniej 
na nowo „odkryć” Zapolskiej 
w sensie poszukiwania nowych 
rozwiązań konfliktu dulszczyz 
ny, na odwrót, w jego realiza
cji wychodzi na jaw całkowita, 
strukturalna niemoc skorumpo 
wanego i przeżytego systemu, 
kapitalistycznego. Nowa reali 
zacja sztuki Zapolskiej ułatwia 
współczesnemu widzowi zrozn 
mienie faktu, że zmiana stare
go, gnijącego systemu mogła 
przyjść tylko od zewnątrz, spo
za kręgu klasy burżuazyjnej, 
że mogła jej dokonać tylko no 
wa siła, nowa, uzbrojona w re 
wolucyjną, postępową ideolo
gię klasa społeczna — prolela- 
ria t.

Dyskusja, jaka wywiązała 
się po próbie generalnej sztu
ki, wykazała, łs kierownictwo 
Teatru Współczesnego osiągnę
ło zamierzony cel. Zabierający 
głos w dyskusji , słuchacze 
Szkoły Partyjnej podkreślili w 
swoich wypowiedziach, że w no 
wym ujęciu sztuka Zapolskie) 
spełnia nic tylko rolę oskarży 
cielą- mieszczańskiej obłudy i 
zakłamania, lecz ukazuje rów 
nocześnie ślepy zaułek miesz
czańskiej i zgniłej moralności. 
Poszczególne postacie sztuki w 
interpretacji aktorów Teatru. 
Współczesnego były dla wi
dzów zupełnie „czytelne”, z wy 
jątkicm może postaci Meli Dul 
skiej w wykonaniu Ewy Koło 
górskiej i Todrachowej w inter 
prctacjt Zofii Ordyńskiej. Siu 
chacz Szkoły Partyjnej, tow. 
Kobyłka, zwróoił w dyskusji 
uwagę, że postać Meli Dulskiej 
może wywołać u widza mylne 
wrażenie jakiegoś „obcego cia

ła” w jednolitej konstytucji mo 
ralnej rodziny Dulskich, gdy 
tymczasem zamierzeniem re
żysera było pokazać Melę juko 
dziewczynę, która swoje praw
dziwe i godne starej Dulskiej 
uczucia i sądy maskuje spryt 
nie dziewczęcą naiwnością. Po 
dobnie postać Tadrachowcj wy 
mylta się patroszę z koncepcji 
reżysera i niekonsekwentnie 
odtwarza, odpychający typ rai- 
furki. Pewne zastrzeżenia, o 
których wspomniał w dyskusji 
ni. in. tow. Jhbłoński. budziła 
również kreacja Władysława 
Sokolskiego, odtwarzającego ro 
lę Zbyszka Dulski ego. Typowo 
kołtuńskie „szamotanie się za 
sobą” Zbyszka nie powinno po 
zostawić widzowi najmniejszej 
wątpliwości co do jego rzeczy
wistych zamiarów wobec oszu
kanej Hanki. Słusznie tęż zwró 
cono uwagę na właściwe roz
wiązanie. postaci Hanki, która, 
mimo swego pochodzenia spo
łecznego i najniższego stanowi
ska. w burżuazyjnej hierarchii 
społecznej, nie może być po
traktowana jako reprezentant 
ka proletariatu i jej postać nie 
mogła symbolizować zaczynu 
rewolucyjnego klas wyzyskiwa 
nych przeciwko panującej kia 
sie burżuazyjnej. W sumie 
dyskusja, ilustrowana cenny
mi wypowiedziami i Wyjaśnie
niami reżysera Tadeusza Źuch- 
niewskiego, kierownika artys
tycznego Teatru Współczesne
go, Hugona Morycińskicgo i 
kierownika literackiego Euge
niusza Aniszczenki, stworzyła 
pełny obraz problemu dulsz
czyzny oraz określiła właściwy 
sens i społeczną przydatność 
wznowienia. „Moralności Pani 
Dulskiej” w chwili obecnej.

B. Kosterkiewicz

JI narada
szczecińskiego aktywu

sportowego
W dniu dzisiejszym o godz. 

18 w sali konferencyjnej 
WKKF w Szczecinie odbędzie 
się druga narada szczecińskie 
go aktywu sportowego, na któ 
rej zarządy ZS Ogniwa i Ko
lejarza złożą sprawozdanie z 
calomiesięcznej pracy obu 
tych zrzeszeń. W naradzie win 
ni wziąć udział sekretarze i 
przewodniczący wszystkich 
zrzeszeń, jak również trenerzy 
i instruktorzy sportowi.

Trenujemy do Biegów Narodowych
Już za 4 tygodnie staną masy 

młodzieży l starszych do Biega 
Narodowego, aby odbyć Jedną z 
prób na odznakę SPO. Chcąc aby 
uczestnicy Biegów Narodowych o- 
siągnęli należyte korzyści z tre
ningów, kola, kluby 1 LZS obo
wiązane są przygotować 1 udostę
pnić treningi swym członkom. 
Przed startem do Biegu Narodowe 
go należy odbyć minimum 8 tre
ningów. Poniżej podajemy sche
mat 8-dnlowego treningu, który 
trwać powinien około 45 minut 
dziennie.

się na barki mas pracujących i powodują stopniową lit 
kwidację narodowego przemysłu francuskiego. Pienią
dze podatnika francuskiego zgarniają kapitaliści USA 
wzamian. za dostarczoną broń. Francja, podobnie jak t 
inne kraje marskallowskie, jest dojną krową dla amery 
kańskiego kapitału.

Każdy trening rozpoczynamy 
krótkim omówieniem, z podkreśla 
nlem znaczenia odznaki SPO 
oraz aktualnych zagadnień poli
tyczno - społecznych. Po tym na 
stępuje marsz od 200 — 300 m. » 
przejściem w lekki bieg (około 
200 ra.J. W marszu możemy daó 
kilka specjalnych ćwiczeń Jak: 
marsz z wypadami, wymachy no
gi w przód z równoczesnym skło
nem tułowia w przód, krążenie 
ramion ltp. Po ćwiczeniach w mar 
szu zatrzymujemy grupę | prowa
dzimy ćwiczenia gimnastyczne. 
Mogą to być:

a) wymachy ramion,
b) skłony tułowia w przód 1 w 

bok.
c) krążenia tułowia,
d) wymachy nóg w bok, w tył l 

w przód,
e) wyskoki w górę z wymschem 

ramion z półprzysladem,
t) różne ćwiczenia Rozluźniają

ce,

(„L’Humanite Dimanchs”)
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Nyrkow położył się prawie na sterze starając się zoba
czyć cośkolwiek przez zalaną wodą szybę. Nic nie widząc, 
spróbował spuścić okienko, co mu się jednak nie udało. 
Z całej siły uderzył więc w szybę pięścią...

Wiatr i woda wdarła się do kabiny. Nyrkow zatrzasnął 
drzwi skrwawioną dłonią. Widział teraz dryfter wyraźnie. 
Statek tonął już prawie. Fale przelewały się ze wszystkich 
stron przez jego ukryty już pod wodą pokład. Kilku ryba
ków, stojąc po kolana w wodzie, trzymało się kurczowo 
masztu

— Ostrożnie — zawołała Wołogdina do Nyrkowa...
Załoga kutra stała na pokładzie z bosakami i kołami ra 

tunkowymi w ręku. Kilkakrotnie Nyrkow podpływał pra
wie bezpośrednio do dryftera.ale za każdym razem zaczynał 
gwałtownie obracać ster w obawie, że od uderzenia dryfter 
pójdzie na dno.

Wreszcie udało mu się dokonać tego, co wydawało się 
niemożliwością. Doprowadził kuter tuż do dryftera i natych
miast się cofnął..

Ale tej jednej chwili starczyło znajdującym się na dryf- 
terze ludziom. Podbiegli do kutra I z pomocą jego załogi 
znaleźli się niebawem na pokładzie.

Uchwyciwszy za ramiona jednego z rybaków Doronin 
przeciągnął go na kuter.

W tej chwili maszt dryftera runął. Niesiony falą ciężki 
odłamek uderzył Doronina w głowę, w samą skroń i Doronin 
stracił przytomność.

Gdy się ocknął, zauważył, że leży w swoim gabinecie z 
mocno obandażowaną głową.

Otworzył oczy i natychmiast je zamknął. Obawiał się, 
by ktoś nie zauważył, że wrócił do przytomności.

Pierwsze uczucie, którego doznał odzyskawszy przy
tomność — był to męczący i gorzki wstyd.

Przez jego upór omal nie zginęli ludzie. Teraz będą 
mieli całkowite prawo, by go nazwać zarozumialcem i py
szałkiem. Wołogdina odwróci się od niego ostatecznie. 
Nyrkow nie zwróci się do niego więcej o radę. Rybacy będą 
wytykali go palcami i wyśmiewali...
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Oprócz tego będzie musiał odpowiedzieć za samowolę 
i poniesie zapewne zasłużoną, surową karę .

Ale nie to dręczyło Doronina najbardziej. Gnębiło go, 
że teraz będą stronić od niego ludzie, których zaufanie zdo
był z takim trudem. Przecież nie był już dla nich obcy. 
Wspólnie piłowali i karczowali pnie, spali pod jednym bre
zentem przy ognisku w lesie. Wszystko to teraz przekreśliła 
jego zarozumiałość i tępy upór...

Zły na siebie i zdenerwowany Doronin nie wytrzymał 
wreszcie i poruszył się.

W tej chwili otworzyły się drzwi i ktoś wszedł cicho do 
pokoju. Ujrzawszy Wołogdinę,Doronin zamknął prędko oczy. 
„Przekona się, że śpię—pomyślał—i pozostawi mnie w spo
koju".

Zbliżywszy się do łóżka, na którym leżał Doronin, Wo
łogdina nie odeszła jednak, lecz usiadła w wyplatanym fo
telu i zaczęła się Doroninowi przypatrywać tak, że odczuł 
jej badawcze spojrzenie.

„Czego chce? — pomyślał przymykając silniej oczy. — 
Przyszła, by kpić ze mnie, czy co?“

Minęło w ten sposób pięć, dziesięć, piętnaście minut. 
Wreszcie Doronin nie wytrzymał i otworzył oczy.

— Wiedziałam, że nie spicie — powiedziała cicho Wo
łogdina. — No cóż, lepiej wam

— A więc — powoli i z trudem odezwał Doronin — 
jeżeli przychodzicie po to, by raz jeszcze dowieść swojej 
słuszności' i cieszyć się ze swego zwycięstwa, wiedzcie, że 
wszystko to na nic...

Było mu trudno mówić, zrobił pauzę, czekając aż minie 
ból w skroni. Wołogdina milczała.

— Mieliście rację. Nie potrafiłem poprawić pracy. Co 
więcej: popełniłem duży błąd i będę za to ukarany. To 
wszystko. Możecie triumfować — Doronin utkwił wzrok 
w suficie i zamknął oczy.

Ale Wołogdina jakoś całkiem nie zamierzała nad nim 
triumfować. Siedziała milcząc w fotelu i Doronin nadal czuł 
na sobie jej badawcze spojrzenie.

Odwrócił się gwałtownie w jej stronę i uniósł się na 
łokciu: i

(c.d.n.)

Rozegrany ostatnio turniej 
szachowy o mistrzostwo Pol
skiej Żeglugi Morskiej w 
Szczecinie zakończył się zde
cydowanym zwycięstwem 
Pfeffera (Ekspl. II), który tjie 
przegrał ani. jednej partii. 
Drugie miejsce zajął' Draus»- 
ko, III — Wąsowski.

Po zakończeniu rozgrywek 
zwycięzcom wręczono nagro
dy w postaci cennych książek. 
Nagrodę zespołową (Biblio
teczka Marksistowska) zdobył 
kapitan sls „Kraków" — 
Piotrzkowski.

W najbliższym czasie zosta 
nie rozegrane spotkanie po
między reprezentacją PŻM, a 
Państwową Szkołą Morską o 
nagrodę przechodnią ufundo
waną przez Dyrekcję PŻM w 
Szczecinie.

Piłka nożna
w Czechosłowacji

W niedzielę rozpoczęły się 
w Czechosłowacji ligowe roz
grywki piłkarskie. Wyniki I 
rundy spotkań: Sparta — 
Svit Gotwaldowo 2:1 (1:1),
Karlin — Ostrawa 2:3 (1:1), 
Teplice — Koszyce 4:1 (2:1). 
Witkowlce — SIavla 3:1 (1:1). 
Bratysława — Bohenians 3:1 
(2:1), Zilina — Skoda Pilzno 
0:1 (0:1). Preszow — ASK 2:2 
(2:0).

Lekkoatleci 
Budowlanych wychodzą 

na boisko
W dniu wczorajszym lek

koatleci Budowlanych pod o- 
pieką trenera Heliasza rozpo 
częli treningi na boisku. Dal
sze treningi odbywać się bę
dą we wtorki, środy i piątki 
od godz. 16,30, a w niedzielę 
od godz. 10 na stadionie Ko
lejarza ( przy ul. Twardow
skiego).
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